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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Rok 67 


Z frontu krwawych walk w Hiszpanii 
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Wbrew doniesieniom czerwonego rządu powstańcy twierdzą, że Oviedo nadal trzy- 
mają mocno w swym ręku i że wszystkie ataki odparli 


Paryż. (Tel. wł.) Generał Queipo 


de Llano oświadczył przez radio, że 
ataki na odcinku pomiędzy Grados a 
Oviedo zostały odparte, a nieprzyja- 
ciel pozostawił na placu tysiące pole- 
głych. Lotnictwo powstańcze bombar- 
dowało północne i południowe dzielni- 
ce Madrytu. 

Główna kwatera powstańcza w Sa- 
lamance zaprzecza kategorycznie ©- 
gtoszonym przez radio w Walencji 
wiadomościom o rzekomych sukcesach 
wojsk rządowych na odcinku madryc- 
kim i na froncie asturyjskim. „Daily 
Telegraph“ donosi, że na obszarze, za- 
jętym przez „czerwonych“, daje się od- 


czuć brak szeregu artykułów pierw- 


szej potrzeby, jak środków żywności, 
węgla i benzyny, Komunikacją kolejo- 
wa została wstrzymana niemal całko- 
wicie, a połączenie pomiędzy wielki- 
mi miastami utrzymywane jest przez 
autobusy. W miastach, zajętych przez 
wojska „czerwone“, panuje, w obawie 
ataków lotnictwa powstańczego, zu- 
pełna ciemność. 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Burgos, że wojska rządowe, 
prowadziły bez przerwy generalny a- 
tak na froncie Oviedo, Po dłuższym 
bombardowaniu wschodniej dzielnicy 
Oviedo wojska rządowe przeprowadzi- 
ły kilka ataków we wschodniej i pół- 
nocnej części miasta. Wojska powstań- 
cze broniły się z bohaterstwem i zdo- 
łały utrzymać się na dotychczasowych 
pozycjach. 

Bajonna. (PAT). Jak donoszą z 
Bilbao, ostatnie komunikaty z frontu 
asturyjskiego stwierdzają, że wojska 
republikańskie umocniły zajęte w po- 
niedziałek pozycje oraz, że na ulicach 
Oviedo toczą się dalsze walki, 

Bilbao. (PAT). Rada obrony Bil- 
bao komunikuje, że na odcinku Eibar 
artyleria ostrzeliwała okopy powstań- 
cze. Nieprzyjaciel usiłował dokonać 
wypadu, lecz został odparty ze znacz- 
nymi stratami. Na odcinku Alava ar- 
tyleria bombardowała pozycje po- 
wstańcze w okolicach Isuskiza i Villa 
Real. » 

Barcelona. (PAT.) W obławie 
na zbiegłych z Barcelony członków 
gwardii cywilnej, którzy z bronią w 
ręku starali się przedrzeć przez grani- 
cę, zostało zabitych 8 a 14 odstawiono 
do więzienia w Gerona, reszta zbiegła. 
Gwardziści walczyli do ostatniej moż- 
liwości, ostrzeliwując ścigających z 
poza drzew i skał i rzucając granaty 
ręczne. Walka z gwardzistami stoczo- 
na została zaledwie o kilka kilome- 
trów od granicy, W Geronie, nie- 
zwłocznie zwołano sąd wojenny, który 
wydał wyrok śmierci na wszystkich 
14 ujętych gwardzistów. 

Barcelona. (PAT.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w Walencji wy- 
dało komunikat, w którym stwierdza, 
że odkryto tam organizację sprzyja- 


jącą powstańcom i przygotowującą 
kontrakcję w chwili decydującej. 
Większość członków tej organizacji 


już aresztowano. Śledztwo prowadzo- 
ne jest w głębokiej tajemnicy. Człon- 
kami wykrytej organizacji są prze- 
ważnie b. wojskowi. r Ę 


Barcelona, (PAT.) Gubernator 
miasta Almeria ogłosił energiczną e- 
nuncjację, w której nawołuje do zwal- 
czania czynników wnoszących rozprzę- 
żenie i demoralizację, a rekrutują- 
cych się z uchodźców z Malagi. Guber- 
nator nakazuje traktować ich jak 
zdrajców i zabijąć w razie oporu sta- 
wianego władzom. 

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Madrytu, że na odcinkach dzielnicy 
uniwersyteckiej i Casa de Campo roz- 
gorzała bitwa. Rozlega się intensyw- 
na kanonada artyleryjska, ożywiony o- 


gień broni maszynowej i ręcznej oraz 
wybuchy bomb lotniczych. Bitwa trwa 
od kilku godzin. O przebiegu walki 
brak jakichkolwiek szczegółów. 

Rabat. (PAT). Południowy komu- 
nikat radiostacji w Sewilli donosi: 
Ofensywa wojsk rządowych na Oviedo 
zakończyła się zdecydowanym niepo- 
wodzeniem. Po stronie rządowej padło 
około 4 tysiące zabitych, co stanowi 
przeszło 40 procent oddziałów, przyby- 
łych z Bilbao na pomoc asturyjskim 
górnikom. Na innych frontach pano- 
wał względny spokój. 


—— Alarmujące wieści 
0 gwałtownym przybieraniu wód 


Warta wystąpiła z brzegów i zalała niżej położone miejsco- 
wości — W doinym biegu Wisły sytuacja jest b. groźna — 
| Woda Dunajca przekroczyła stan alarmowy 


Łódź (PAT). Na terenie pow. wie- 
luńskiego niespodziewanie wylała w 
kilku miejscach Warta, przy czym na 
odcinku od Działoszyna do Rychłocic 
płynie w dużej ilości kra, zagrażające 
mostom. Z powodu niebezpieczeństwa 
zamknięty został dla ruchu most na 
drodze Wieluń — Działoszyn przy wsi 
Krzepiczów. 

Również z okolic Sieradza nadcho- 
dzą alarmujące wiadomości o gwał- 
townym przybraniu wody w Warcie, 
która w wielu miejscowościach wystą- 
piła z brzegów i zalała niżej położone 
obszary. Zarządzono środki ©- 
chronne i ustanowiono posterunki, 

Warszawa, (Tel wł.) W dolnym 
biegu Wisły sytuacja jest bardzo gro- 
źna. W okolicy Dunajca woda prze- 
Kroczyła stan alarmowy. Poziom wo- 
dy na Wiśle pod Warszawą wzrósł we 


wtorek południe na 250 cm. i wyka- 
zuje przybór, w porównaniu z dniem 
poprzednim o 32 cm. (w) 


Echa zajść 
antyżydowskich 


Warszawa. (Tel. wł.) Podczas o- 
statniego procesu w Łomży o zajścia 
w Wysokim Mazowieckim, został na 
wniosek obrony zniesiony środek za- 
pobiegawczy w stosunku do sześciu o- 
skarżonych, odpowiadających z wię- 
zienia. W więzieniu w Łomży znajdu- 
je się obecnie jeszcze 79 narodowców, 
oskarżonych z powodu zajść w Zam- 
browie, Śniadowie, Kolnie i Czyżewie. 

(w) 
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Francuścy kierowcy Raph i Bonnet trenują na ulicach miasta Pau 
wyścigiem o nagrodę tegoż miasta. s 
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Czwartek, dnia 25 lutego 1837 


Najważnie;szy 
postulat 
programowy 


Polska Agencja Telegraficzna do- 
niosła, że wicemarszałek Sejmu Mie- 
dziński omówi w środę przez radio de- 
klarację ideowo - polityczną płka Ko- 
cą. Widocznie uznano, że takie wy- 
jaśniające omówienie jest potrzebne, 
i to właśnie ustami p. Miedzińskiego. 

Przy zestawieniu bowiem tego, co 
prasa warszawska doniosła o referacie 
politycznym płka Miedzińskiego, szcze- 
gólnie o jego jakoby kierunku „nacjo- 
nalistycznym'* i „radykalnym“, z prze- 
mówieniem czy deklaracją płka Koca 
pozbawioną obu tych elementów — 
niejeden pytał, jak tę rozbieżność rozu- 
mieć . Także np. prasa niemiecka, i to 
zarówno poznańska jak berlińska wy- 
rażała po przemówieniu p. Miedzińskie- 
go duże obawy o los mniejszości naro- 
dowych, a teraz — stwierdza to wyraź» 
nie „Posener Tageblatt“ — jest ona de 
klaracją p. Koca w całej pełni uspoko- 
jona i jest z niej bardzo zadowolona, 

Więc zobaczymy, jak faktyczny kie- 
rownik polityczny nowo tworzonej or- 
ganizacji prorządowej (p. Miedziński) 
skomentuje enuncjację jej ideologa- 
teoretyka (p. Koca). 

Jeżeli chodzi o głos opinii publicz 
nej, można oczywiście mówić o różnych 
stronach deklaracji niedzielnej, 
można mówić o tym, co ona głosi, 1 © 
tym, czego ona nie zawiera. Dziś pra- 
gniemy zwrócić uwagę właśnie na ta- 
ki moment, o którym deklaracja p. Ko- 
ca nic nie powiada, a który uważamy 
za tak doniosły, że poczuwamy się do 
obowiązku zaznaczenia w tej sprawie 
swego stanowiska. 

Chodzi nam mianowicie o postulat 

moralności życia publicznego. 
Koc zwrócił się wprawdzie przeciwko 
„każdemu wyzyskowi“, co uważamy 
za rzecz słuszną; ale to tylko jedna 
strona olbrzymiego zagadnienia, stro- 
na zarobkowa, kwestia chleba; tym- 
czasem zarówno jednostki, jak war- 
stwy społeczne, jak narody całe nie sa- 
mym tylko chlebem żyją. Śmiemy 
twierdzić, że pobudki moralne — mi- 
mo całego „realizmu“ życia nowo- 
czesnego — są jego motorem zgoła nie 
mniej ważkim od motywu materialne- 
go, u wielu nawet bardziej ważkim. 

Znowu ktoś zauważy, że płk Koc 
w jednym ze swych punktów mówił 
o Kościele Katolickim i innych wyzna- 
niach, że stwierdził, iż „„Kościół Kato- 
licki winien być otoczony należytą 
opieką. Zdaniem naszym jest to jed- 
nak postawienie sprawy wprawdzie 
słuszne, ale nie zawierające więcej, 
niż to, co się samo przez się rozumie, 
i mówi ono o stosunku państwa do Ko- 
ścioła Katolickiego jako instytucji ko- 
ścielnej, która reprezentuje „olbrzymią 
większość narodu*, przy czym innym 
wyznaniom zapewnia się „tradycyjną 
polską tolerancję religijną". 

Nam nie o to tu chodzi. Mamy na- 
tomiast na myśli postulat bezpośred- 
niego ze stanowiska moralnego reago- 
wania na nadużycia, które się coraz 
bardziej panoszą w polskim życiu pu- 
blicznym. Nie potrzebujemy chyba 
wymieniać po nazwisku owych boha- 
terów i bohaterek publiczno - karnych 
rozpraw, sądowych, którzy taką ujmę 
przynoszą polskiemu życiu publicz- 
nemu, 

Zawsze stawialiśmy postulat mo- 
ralności życia publicznego na pierw- 
szym planie wszelkich enuncjacyj pro- 
gramowych. Sądzimy, że dzisiaj nale- 


Sfrona 2 


Kuszeni 


ży to czynić więcej, niż kiedykolwiek. 
Więcej, niż kiedykolwiek, należy pod- 
kreślać konieczność budowania nasze- 
go życia publicznego na moralności 
chrześcijańskiej, na etyce katolickiej. 
Sądzimy też, że, gdyby o tej praw- 
dzie i konieczności elementarnej pa- 
miętano, niepotrzebne byłoby tak jed- 
nostronne i tak silne w sprawach ma- 
terialnych podkreślanie zasądy, że 
„państwo musi siebie uważać za jedy- 
ny i wyłączny czynnik powołany do 
regulowania wzajemnych stosunków 
poszczególnych warstw obywateli". 
Programy, które nie podnoszą po- 
stulatu moralności życia publicznego, 
nie mogą być programami naszymi. 


Obóz płka Koca 


Prasą warsząwska podaje, że kie- 
rownictwo akcji propagandowej obozu 
organizowanego przez płka Koca ma 
objąć płk dypl. Rudnicki, dotychczaso- 
wy naczelny redaktor „Polski Zbroj- 
nej”. Jego bezpośrednim zastępcą w 
tych sprawach ma być p. Jan Drze- 
wiecki, również dotychczasowy członek 
redakcji „Polski Zbrojnej”. 

Sekretariat płka Koca mieści się 
w Warszawie przy ul. Matejki, tam, 
gdzie mieścił się dawniej lokal B. B. 
W. R. 

Z dotychczasowych wiadomości wy- 
nika, że do obozu płka Koca zgłosiły 
swe przystąpienie następujące organi- 
zacje: 

1. Związek Strzelecki. 

2. Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

3. Związek Harcerstwa. 

4 Rada Okręgowa Z, Z. Z. w Stry- 
ju (co do tej organizacji, jak wiadomo, 
ukazało się zaprzeczenie). 

5, Legion Młodych. 

Już z tych pierwszych zgłoszeń — 
jak podkreśla dziennik „Jutro“ — cha- 
rakter nowego obozu rysuje się wy- 
rażnie. 


Agitacja komunistyczna 
w socjalistycznym 
„Domu Górników" 


Kraków, 23. — Przed sądem 
krakowskim zasiedli: Chaim Lejb Ro- 
zenstrauch, Stefan Maj, Stefan Wyro- 
dek i Stanisław Susut? pod zarzutem 
kolportowania bibuły komunistycznej 
i rozwijania działalności wywrotowej. 
Rozprawa trwa. 

W trakcie procesu okazało się, iż 
konferencje komunistyczne ną temat 
działalności odbywały się w socjali- 
stycznym „Domu Górników", 


Do Berezy 


Stanisławów. (PAT.) W ponie- 
działek na terenie wejowództwa stani- 
sławowskiego zostali przytrzymani i 
wysłani do obozu odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej za działalność wy- 
wrotową Józef Fikler, Jarosław Kusz- 
lik i mgr. Salomon Eisenstein z Kalu- 


Wiedeń, (Tel. wł.) W pierwszy 
dzień pobytu w Wiedniu, min. v. Neu- 
rath składał wizyty i był przyjęty m.i. 
przez prezydenta Miklasa. Po polu- 
dniu rewizytowali ministra v. Neura- 
tha dr. Schuschnigg i Schmidt, po 
czym rozpoczęły się właściwe rokowa- 
nia, które trwały około godziny. Wie- 
czorem rząd austriacki wydał bankiet 
na cześć gościa niemieckiego, w czasie 
którego kanclerz Schuschnigg wygło- 
sił przemówienie, w którym podkre- 
Ślił, że trudności między obu pańsiwa- 
mi zostaną przezwyciężone. W odpo- 
wiedzi minister von Neurath zazna- 


Londyn. (PAT) W dniu 22 bm. 
zanotowano dalszą, niebywałą zwyż- 
kę cen ważniejszych metali. Zarówno 
fluktuacja kursów, jak i rozmiary o- 
brotów były bardzo duże. Spekulacja 
przybrała jednak tak duże rozmiary, 
że w drugiej połowie posiedzenia gieł- 
dówego ceny wykazały zniżkę. Mimo 
to, w porównaniu z poprzednimi no- 
towaniami piątkowymi, zwyżka kur- 
sów jest olbrzymia, I tak miedź w 
pewnej chwili zyskała aż do 10 fun- 
tów, przy czym ostateczny zysk wy- 
nosi około 6 funtów (694 funt. wobec 
63% w. piątek). Cyna zyskała począt- 
kowo 213% funt, ostatecznie zaś zysk 
wyniósł ak. 8 funtów (do 248%). Waż- 
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Trzy z nich odpowiadać będą 


Katowice, 23. 2. — W nocy z 29 
na 30 sierpnia ub. roku naprawiali 
w sieni domu swego ojca w Kochło- 
wicach swój motocykl bracia Jan i 
Karol Latarnikowie. W trakcie tej 
pracy usłyszeli brzęk padającego na 
kamienie klucza. 

Wyjrzeli przez okno i zauwśżyli 
jak do ich domu dobiera się dwóch 
nieznanych im osobników, wobec cze- 
go Jan Latarnik wyskoczył na  ze- 
wnątrz i krzyknął ną włamywaczy, a 
ci spłoszeni rzucili się do ucieczki. W 
trakcie pościgu Jan Latarnik zdołał 
dopaść jednego ze złodziejów i przy- 
trzymał go, podczas kiedy brat jego 
otworzywszy bramę  śŚpieszył mu na 
pomoc. Opryszek widząc się w bezna- 
dziejnej sytuacji, szamotając się z Ja- 
nem Latarnikiem dobył noża i zadał 
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— ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 25 lutego 1937 — d 


e diabta w Wiedniu... 


Min. Neurath przekonuje Austrię o konieczności nawiązania 
bliższych stosunków z Rzesżą 


Wobec wyścigu zbrojeń metale drożeją 


by aresztowano na Sali rozpraw 


za złożenie falszywych zeznań 


Numer 45 


czył, że podziela przekonanie, iż tylko 
harmonijna współpraca naprawić mo- 
że to, co dzieli czasem oba narody. 

Wizyta ministra v. Neuratha jest 
glównym tematem prasy niemieckiej. 
Dzienniki opisują w superlatywach 
„gorące przyjęcie”, z jakim spotkał się 
minister v. Neurath, Prasa przemil- 
cza zajście, które wydarzyło się z oka- 
zji składania wieńca na grobie pole- 
glych, Wedle wiadomości z Wiednia, 
grupa młodych ludzi usiłowała przejść 
w zwartym szeregu pfzed pomnikiem, 
czemu przeszkodził silny kordon poli- 
cji. Dokonać miano aresztowań. 


nym dowódem zwyżki cen metali jest 
zupotrzebowanie ną nie ze strony rzą- 
du brytyjskiego, jak również przewi- 
dywanie, że zakupy rządowe jeszcze 
wzrosną. Nakazuje to również prywat 
nemu przemysłowi zwiększenie zaku- 
pów uprzedzających. Jeżeli chodzi o 
cynę, wzrost popytu na nią przypisać 
należy w dużej mierze poważnym Za- 
kupom ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych, przede wszystkim na potrzeby 
przemysłu samochodowego.  Zazna- 
czyć należy, że spekulacja metalami 
zaczyna wzbudzać obawę sfer miaro- 
dajnych, które narazie jednak nie in- 


gerują. 


mu nim 3 głębokie ciosy w twarz. 
Ranny młodzieniec wypuścił z rąk o- 
pryszka, który oswobodzony zbiegł. 

Zaałarmowana policja ujęła w wy- 
niku dochodzeń 37-letniego Ignacego 
Wyciśloka z Kochłowic (Solna 6), zna- 
nego na tamtejszym terenie złodzieja 
i włamywacza, którego Jan Latarnik 
rozpoznał przy konfrontacji jako tego, 
który go poranił. 

Na rozprawie sądowej przed Sądem 
Okręgowym w Katowicach aresztowa- 
no siostrę oskarżonego, narzeczoną i 
szwagra za składanie fałszywych ze- 
znań. 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Wyciślok skazany został na 2 i pół 
roku więzienia, Postanowieniem sądu 
oskarżony został na sali rozpraw are- 
sztowany i odstawiony do więzienia. 


sza, Szmake Frest Schlegel z Kołomyi, 
Iwan Fleszuk i Mikołaj Semenczuk z 
Domosławie pod Kołomyją, Ignacy So- 
kołek i Simon Eckstein ze Stanisławo- 
wa, Salomon Zuckerberg, Izydor Bran- 
ner i Chaskel Ląufer ze Stryja oraz 
Franciszek Limberger z Demni Wyż- 
nej, pow. Stryj. 


Budżety emerytur i zadłużenia 


Dzięki dewaluacjom w kilku państwach zadłużenie Polski 
znacznie się obniżyło 


stwa z racji zobowiązań długo i krót- 
koterminowych. 

Sprawozdawca Hutten-Czap- 
ski oświadczył, że ostatni wykaz za- 


Warszawa, (Tel. wł) Na wtor- 
kowym posiedzeniu Sejmu rozpatry- | 
wano budżet emerytur i zaopatrzeń, 
Sprawozdawca Ostafin oświadczył, 


że wniósł projekt ustawy  znoszącej w „Mo- 


List do akademików 
lwowskich 


W okresie świąt Bożego Narodze- 
nia w ub. roku polska młodzież aka- 
demicka we Lwowie postanowiła prze- 
łamać monopol żydowski w dziedzinie 
sprzedaży rvb wigilijnych organizując 
sama w kilkudziesięciu miejscach 
miasta punkty rozprzedaży. Inicjaty- 
'wa ta spotkała się z pełnym powodze- 
niem, o czym swego czasu obszernie 


częściowo przepis o t. zw. emerytach 
zaborczych. Projekt ten przewiduje, a- 
żeby czas służby w latach zaborczych 
oraz praca zawodowa były zaliczane w 
całości, a nie w trzech czwartych. 


W dyskusji pos. gen. Żeligow- 
ski wskazał, że stworzyliśmy typ 
młodego emeryta. Powstała cała ar- 
mia emerytów, którzy mogliby jeszcze 
pracować dla dobra Państwa, tymcza- 
sem noszą piętno niepotrzebnych, cho- 
ciaż, co musimy przyznać, w razie po- 


donosiliśmy, - „ |trzeby staną w szeregu, ażeby wy- 
Jak dalekim echem odbiła się| pełnić zobowiązania wobec narodu i 
przedsiębiorczość polskiej młodzieży | państwa. 


świadczy poniższy list. który dostała 
„Bratnia Pomoc” Studentów Politech- 
niki Lwowskiej: 

Biel (Szwajcaria), 26. I. 1997. 

Kochani Panowie Technicy! 

Ponieważ okazaliście się dobrymi „ge- 
schiafismannami"” i ruszyli kamień z miej- 
sca, w dowód naszej sympatii załączamy 
Wam 30 zł w kuponie Obligacji Pożyczki 
Narodowej. 

A więć kupcie sobie również karpia 
niech Wam dobrze smakuje. 

Żyda tylko po kieszeni prać a będzie 
drapał. 

Nie wiemy czy dobry adres, ale chyba 
ten list Was dojdzie. 

Z poważaniem 
(—) Antoni i Franciszka Mazik, 


P. S. O rybnym „goszefcie* dowiedzie- 
liśmy się z „Kuriera Poznańskiego", 


Sprawozdawca budżetu długów po- 
seł Hutten - Czapski podniósł, 
że wydatki na obsługę długów pań- 
stwa są preliminowane na rok 1937/38 
w wysokości 206 milionów, tj. © 20 mi- 
lianów więcej aniżeli w roku ubie- 
głym, Skarb państwa zyskał przy 
spłacie długów 6 milionów z powodu 
dewaluacji w różnych państwach, 
Stan zadłużenia z tytułu obligacyj wy- 
nosił 2.553.000.000, t. j. o 1.636.000.000 
mniej aniżeli w 1933 roku, a to z tego 
powodu, że spłaty tych długów obni- 
Żyły się z powodu dewaluacji szeregu 
walut. 

„Po przemówieniu referenta poseł 
Bakon zwrócił się z zapytaniem, ile 
wynosi globalna suma zadłużenia pań- 


i 


dłużenia państwa ukazał się 
nitorze” w listopadzie 1936 roku, jed- 
nak szczegółowy spis pozycyj mógłby 
zostać sporządzony dopiero po otrzy- 
maniu zestawień z wszystkich przed- 
siębiorstw państwowych. Dlatego zgło- 
sił wniosek o przedstawienie faktycz- 
nego stanu rzeczy na podstawie tych 
zestawień. 

Budżet monopolów preliminowany 
jest w dochodzie skarbu na łączną 
kwotę 631 milionów, tj. o 36 milionów 
więcej aniżeli w roku bieżącym. Mono- 
pol solny podwyższa wpłatę o dwa mi- 
liony, tytoniowy o 22 miliony, a spiry- 
tusowy o 11 milionów, wreszcie lote- 
ryjny o 750 tysięcy. Monopol zapałcza- 
ny przewiduje wpłatę mniejszą o 350 
tysięcy. W monopolu solnym przewi- 
duje się wzrost sprzedaży soli białej. 
W monopolu tytoniowym liczy się 
również na większy zbyt wyrobów, W 
monopolu spirytusowym spodziewana 
jest większa konsumcja, a zwłaszcza 
w województwach wschodnich i połu- 
dniowych. Co się tyczy monopolu za- 
pałczanego, to w roku ubiegłym dał 
się zauważyć spadek konsumcji zapa- 
lek; ze spółką dzierżawną monopolu 
zapałczanego toczą się rokowania w 
sprawie uregulowania spłaty naleźno- 
ści oraz unormowania sprzedaży, a 
poza tym również w sprawie zapalni- 
czek. (w) 


| Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
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Towarzysz Dubois znieważa 
młodzież akademicką 


Kielce, 23. 2. — Dnia 21 bm. od- 
był się w Kielcach w sali Teatru Pol- 
skiego zapowiadany od dawna odczyt 
„tow.“ Dubois, na temat: „Nacjonalizm 
i antysemityzm". Wśród zebranej pu- 
bliczności blisko 90 proc. stanowili 
młodzi Żydzi, a dopiero resztę polscy, 
„towarzysze“. Widząc przed sobą takie 
audytorium tow. Dubois „popisywał 
się* napaściami na polski ruch naro- 
dowy, a specjalnie na młodzież aka- 
demicką, którą nazwał „szczeniakami 
korporanckimi", Zgromadzone żydo= 
stwo wyło z radości na takie określe- 
nie i biło „polskiemu“ socjaliście rzę- 
siste brawa. Wystąpienie to dobrze 
sobie zapamiętamy. 


Szanownych Abonentów pocz- 
towych prosimy o wpłacenie listo- 
wemu lab na najbliższej poczcie 
przedpłaty za miesiąc marzec 
w kwocie 2,34 zł (6 wydań w ty- 
godniu, już z odnoszeniem do 
domu) najpóźniej dnia 25 bm., 
ponieważ przy późniejszym za- 
mówieniu narazić się można na 
zwłokę w dostawie pierwszych 
gazet w marcu. 


Port na Alasce spłonął 


Waszyngton. (PAT). Port Dou- 
glas na Alasce został doszczętnie zni- 
szczony przez pożar. J 


Negus zonnen 
na koronacje londyńską 


Londyn. (PAT). Poselstwo abi- 
syńskie potwierdza wiadomość, że Hai- 
le Selassie został zaproszony do wzię- 
cia udziału w uroczystościach korona- 
cyjnych. 


Katastrofa samochodowa 


Berlin. (PAT). W Berlinie pa- 
nuje zamieć śnieżna, która spowodo- 
wała kilka wypadków. Na przedmie- 
ściu rozbił się samochód, w którym je- 
chało 6 uczestników wystawy samo- 
chodowej; dwie osoby zginęły. 


Senat a deklaracja płk. Koca 


Warszawa. (PAT). Biuro Sena- 
tu komunikuje: W dniu 23 bm. odby- 
ło się posiedzenie komitetu senackie- 
go klubu prac parlamentarnych, na 
którym omówiono zagadnienie stojące 
przed senatorami w związku z dekla- 
racją płk. Koca, i przyjęto szereg wnio- 
sków co do zadań w najbliższym cza- 


sie. Samobójstwo 
przez zażycie luminalu 


Łódź, 23.2. W Łodzi popełnił sa- 
mobójstwe przez zażycie luminalu ad- 
wokat Piotr Kohn, b. przedwojenny 
działacz socjalistyczno - żydowski, 0- 
brońca w licznych przedwojennych 
procesach politycznych, 

Adw. Kohn zostawił listy, z których 
wyniką, że odbiera sobie życie z braku 
środków utrzymania. 


llu rozstrzelano 
Abisyńczyków ? 

Rzy m. (PAT). Jak donoszą z Adis 
Abeby, spośród 2.000 krajowców, are- 
sztowanych w następstwie zamachu 
bombowego w dniu 19 lutego, rozstrze- 
lano wszystkich tych, przy których 
znaleziono broń, Kilkuset aresztowa- 
nych, którzy zdołali udowodnić swą 
niewinność, wypuszczono na wolność. 
Śledztwo w sprawie pozostałych jest 
jeszcze w toku. 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: H. S. 5—, 
razem z poprzednio pokw towanymi T9,50 zł. 

„Na „Caritas“, okr. pozn.: K. Moldenhawero- 
wie zamiast kwiatów na trumnę śp. Zygmunta 
Pruszyńskiego 10— N N 0,50, razem 10,50 zł. 

Na pogorzelców z ul Fabrycznej 6: D. 8, 
5—, Kazimierz Tńsiak 2,—, razem z poprzednio 
pokwitowanymi 254,80 zł. 

Na Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem w Poznaniu: Personel firmy St. 
Grzegorzewski, plac Wolności 5 w związku z 
koncentem Jana Kiepury i Marty Eggorth na 


HELDENTAG 
Z okazji „Heldentagu“, odbyło się w ber- 


Ħńskieci operze galowe przedstawienie. 

W loży honorowej zasiedli od lewej: Neu- 

rath, Goebbels, gen. Krauss, Mackensen. 

Hitler, gen. Blomberg, gen. Fritsch i admi 
rał Raeder. 
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Na uboczu 


Szukanie naiwnych... 


Prasa żydowska łódzka, która je- 
szcze dwa dni temu trąbiła buńczucz- 
nie, że większość żydo-socjal-komuni- 
etyczna w łódzkiej radzie miejskiej 
po raz drugi wybierze prezydentem mia 
sta „towarzysza“ Barlickiego, dziś spu- 
ściła nieco z tońu ij w sprawozdaniu 
z ostatniego posiedzenia O. K. R. P. P. 
S., na którym omawiano sprawy zwią- 
zane z ponownym wyborem prezyden- 
ta, twierdzi, że powzięte uchwały trzy- 
mane są w ścisłej tajemnicy, į że wo- 
bec tego 


„trudno zorientować się, czy P. P. 
S. podtrzymuje swe pierwotne sta- 
nowisko odnośnie wysunięcia po- 
nownie kandydatury p. Norberta 


Barlickiego na prezydenta miasta." 


Żydy udają, że nie wiedzą, co po- 
stanewiono w sprawie ponownych wy- 
borów prezydenta Łodzi, Świadomie 
udają. Sądzą, że będzie to najlepszy 
argument, aby przekonać watpiących 
socjalistów-robotników-Polaków, że w 
sprawie wyboru prezydenta decydują 
socjaliści, a nie oni, Żydzi. Gra ta jest 
dobrze pomyślana, ale ma jedną wadę. 
Jest obliczona na krótką metę. Praw- 
da o tym, jaką rolę odgrywają napraw- 
dę Żydzi w sprawie wyborów prezy- 
denta, wyjdzie na wierzch jak oliwa 
Już w najbliższy czwartek... 

To jedno. 

A drugie to sama sprawa ponow- 
nej kandydatury p. Barlickiego. Po- 
wiedzieliśmy już, że jeszcze dwa dni 
temu Żydzi uważali ją za murowana: 
Dziś nie mają już tej pewności, a na- 
wet trudno im jest się zorientować. 
Jeśli dodamy, że „Łodzianin* w tym 
samym artykule, w którym kandyda- 
turę Barlickiego uznał za socjalistycz- 
ną kwestię stanu, również mówił o 
politykach“, którzy myślą inaczej, to 


nbecne stanowisko prasy żydowskiej 
staje się bardziej zrozumiałe... Nie 
wątpimy, że prasa żydowska w naj- 


bliższych dniach sama nam to wszyst- 
ko lepiej i bardziej źródłowo wyłoży 


Zawieszenie w urzędowaniu 
starosty mławsk.ego 


Warszawa. (Tel, wł.) Władze 
wojewódzkie zawiesiły w Uurzędowa- 
niu starostę mlawskiego, dr. Stanisła- 
wa Rybickiego. Przyczyny zawiesze- 
pia nie są znane. 


Aresztowanie klasowych 
przywódców w Łodzi 

Łódź, 24, 2. Z polecenia władz zo- 
stali aresztowani Marian Kantor, kie- 
rownik socjalistycznego Związku Ro- 
betników Budowlanych, przy ul. Pod- 
leśnej 26, oraz czlonek zarządu tegoż 
związku, Władyslaw  Bachor, obaj 
znani w Łodzi z wybitnie czerwonych 
przekonań. Kanlor był w swoim cza- 
sie skazany za zbiórki na rzecz „czer- 
wonych* w Hiszpanii. Klasowcy za- 
powiedzieli interwencję u wojewody 
łódzkiego w sprawie aresztowanych. 

Krążą pogłoski, że Kantor i Bachor 
wysłani zostali do Berezy. Potwierdze- 
nia tych wersyj brak. 


Rumer 45 


— ©ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 25 lutego 1937 — 
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Kurator Lewicki 
był wydalony ze szkolnictwa... 


Kcha głośnej afery szkolnej w Lublinie 


Lublin. (Tel. wł.) W związku z a- 
ferą zawieszenia czterech uczniów i ks. 
prefekta gimnazjum w Chełmie, o któ- 
rej to aferze obszernie w swoim czasie 
donosiliśmy, został zwolniony ze sta- 
nowiska kurator okręgu szkolnego lu- 
belskiego, Lewicki, o czym również 
referowaliśmy. Obecnie okazuje się, że 
Lewicki podczas zajmowania stanowi- 
ska dyrektora w seminarium nauczy- 


cielskim w Sandomierzu wydalony był 
z szkolnictwa, co nie przeszkodziło 
powołaniu go na stanowisko kuratora. 
Ogólnie mówi się w Lublinie, że Lewic- 
ki był zajadłym ukrainofilem. W każ- 
dym bądź razie niedobrze świadczy 
o nim fakt, że zawarłszy małżeństwo 
według obrządku grecko-katolickiego 
rozwiódł się i przeszedł na protestan- 
tyzm dla ponownego małżeństwa. 


Nowe pogłoski | | 
o stanie zdrowia Parylewiczowej 


Pono istnieje obawa o życie aresztowanej — Mąż Parylewi- 
czowej wyjechał do Krakowa - Aresztowanie ? osób w żwiąz- 
ku z aferą 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
śledcze prowadzą dochodzenia prze- 
ciwko dziewięciu osobom, oskarżo- 
nym o fałszywe anonimy w związku z 
aferą Parylewiczowej. W wyniku eks- 
pertyzy grafologicznej zatrzymanych 
zostało siedem osób. ` 

Jednocześnie z Krakowa donoszą, 


że stan zdrowia przebywającej w wię- 
zieniu Parylewiczowej jest bardzo zły, 
tak, że zachodzi obawa o życie. Cho- 
roba wynikła wskutek utworzenia się 
w żołądku jakiegoś nowotworu. Za- 
wiadomiony o chorobie Parylewiczo- 
wej mąż wyjechał do Krakowa, gdzie 
stara się o widzenie z żoną. 


Wyrok S. A. na inspektora Noska 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I-ej instancji — Jak się 
bronił oskarżony 


Warszawa. (Tel. wł.). Sąd Ape- 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał sen- 
sacyjną sprawę byłego podinspektora 
PP. w Łodzi Zygmunta Noska, skaza- 
nego przez Sąd Okręgowy w Łodzi na 
półtora roku więzienia i 5 lat pozba- 
wienia praw za niedbalstwo służbowe. 
Sprawę Noska rozpatrywał Sąd Apela- 
cyjny w składzie: s. a. Kawczak — 
przewodniczący i s. a. Chmielarz i Za- 
wadzki — asvstenci. Oskarżał prok. 
Skąpski z Łodzi. 

Sprawę referował s. a. Kawczak, 
po czym głos zabrał osk. Nosek, który 
w długim przemówieniu zasadniał 


swoją rzekomą niewinność. O niewin- 
ności tej świadczyć ma — według słów 
Noska — fakt, iż ani główny komen- 
dant policji generał Kordian Zamorski. 
ani minister spraw wewnętrznych ge- 
nerał Sławoj-Składkowski nie wycią- 
gnęli ze skazującego wvroku I instan- 
cji żadnych konsekwencyj. Przemó- 
wienie Noska trwało półtorej godziny. 
Po przemówieniu prokuratora i dwóch 
obrońców sąd około godziny 7 wieczo- 
rem ogłosił wyrok. oddalającv apela- 
cję tak prokuratora jak i obrony i za- 
twierdzający wyrok Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 


Admirał Osami Nagano mianowany został naczelnym dowódcą 
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japońskiej floty 


wojennej. 


Tragiczne przejścia chłopa 


zakończone samobólstwem 


Wypadek jakich wiele — Tragedia gospodarza, który 
miał ża co wykupić zajętego przez sekwestratora 
Brak pieniędzy i wzrastające koszta 


nie 
wołu — 


pchnęły nieszcześli- 


wego do samobójstwa 


Konin, 23. 2. Mieszkańcy gm. Pio- 
runów, pow. konińskiego do głębi są 
poruszeni wypadkiem, jaki wydarzył 
się w dniu 16 ltuego rb. w rodzinie 
Marcina Raźnego, |. 48, właśc. 6 morg. 
gospodarstwa, mającego na utrzyma- 
niu rodzinę, składającą się z 12 osób. 

Mieszkaniec wsi Depaula, Marcin 
Raźny od roku 1935 zalegał z zapłace- 
niem podatku w sumie 7,50 gr. W dn. 
13 bm. sekwestrator Urzędu Skarbo- 
wego w Koninie zawitał do dłużnika, 


cd którego zażądał już 10,50 zł. Nie 
mogąc wyegzekwować tej sumy, se- 


kwestrator dokonał zajęcia 1 i pół 
rocznego wołka, przy pomocy którego 
właściciel orał swe pole. 

Raźny, nie posiadając żadnej su- 
my, zapożyczył się u sąsiadów i z su- 
iną 10,50 zł udał się do gminy po od- 
biór swej własności. Tutaj zdumione- 
mu płatnikowi oznajmiono, że musi 
zapłacić 16 złotych, aby swego wołka 
z powrotem otrzymać, 


Zrozpaczony wieśniak następnego 
dnia udał się z prośbą o interwencję 
do starosty pow., lecz napróżno W. 
drodze powrotnej Raźny na widok 
swego wołka, prowadzonego na powro- 
zie do Konina, tak przejął się tym fak- 
tem, że padł nieprzytomny na ziemię, 

Po odzyskaniu przytomności goniąc 
resztkami sił, zziębnięty, głodny i zmo- 
czony udał się do domu, by następne- 
go dnia z sumą 16 zł znów powrócić 
do Konina. Ale jakie było jego zdumie- 
nie i rozpacz, kiedy w Urzędzie Skar- 
bowym zażądano tym razem nie 16 zł, 
lecz 24 zł, trudno wyrazić, Raźny nie 
posiadając tak wysokiej sumy przy 
sobie, doprowadzony do rozpaczy ta- 
kim postępowaniem władz skarbo- 
wych, udał się do domu, gdzie w obór- 
ce nad ranem powiesił się. 


Echa deklaracji 
piłka Koca 


Berlin (tel, wł.). 
ka pisze życzliwie o deklaracji 
Koca uwydatniając specjalnie 
stęp, dotyczący komunizmu. 

Londyn (tel. wł.). „Morning Post" 
donosząc o deklaracji płka Koca pod- 
kreśla, że płk Koc nie poddał się prg- 
dom antysemickim, głoszonym przez 
polskie koła prawicowe. 

Wiedeń (tel, wł.). „Neues Wie- 
ner Abendblatt“ podając wiadomość 
o deklaracji płka Koca stwierdza, że 
nie precyzuje ona stanowiska w sto- 
sunku do ordynacji wyborczej, która 
jest przedmiotem dyskusji. Podkreślić 
również należy, że deklaracja stanow- 
czo zwraca się przeciwko antyżydow- 
skim wystaąpieniom. 

Warszawa. (Tel. wł.) Polska A- 
gencja  Telegraficzna doniosła. że 
związki robotnicze ZZZ w Stryju, Dro- 
hobyczu i Kałuszu zgłosiły akces da 
obozu płka Koca. Natomiast ponie- 
działkowy „Głos Powszechny”. organ 
ZZZ, stwierdza, że centralnym wła- 
dzom ZZZ nic nie jest wiadomo o tym 
akcesie i dodaje, że struktura organi- 
zacyjna ZZZ jest tak pomyślana, że 0- 
kręgi poszczególne nie mają prawa re- 
prezentowania na zewnątrz całości 
związku. Uprawnienia takie należą tyl- 
ko do kongresu i centralnego wydziału 
ZZZ. 

Deklaracja płka Koca została roz- 
plakatowana w całym kraju w ilości 
około 3 milionów egzemplarzy. W sa- 
mej stolicy rozwieszono już około pół 
miliona afiszów. 

W ciągu najbliższych dni oczekiwa- 
ne jest podanie do wiadomości nazwy 
oficjalnej nowego obozu politvcznego. 

Warszawa. (PAT. W dn. 24 
bm. o godz. 18 przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia zabierze głos wicemar- 
szałek Bogusław Miedziński, którv 0- 
mówi ogłoszoną w ubiegłą niedzielę 
deklaracje programową obozu płka 
Koca. 
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Prasa niemiec- 
płka 
jej u- 
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O stanowisku prasy w sprawie prze- 
mówienia czy — jak kto woli — oświad- 
czenia. czy „deklaracji ideowo-politycznej* 
płka Koca referować w tej chwili moż- 
na tylko fragmentarycznie; szereg artyku- 
łów w tej kwestii uległ bowiem konfiska- 
cie. Między innymi uległa konfiskacie 
dwukrotnie warszawskie „ABC. organ 
tej części t. zw. „naroflowych radykałów”, 
która — jak wiadomo — ma kontakty z 
częścią młodych „sunatorów* i na którą 
liczyli twórcy nowej organizacji prorzą- 
dcwej. 

Krytyczne w różnych stopniach stano- 
wisko zajęły dzienniki warszawskie: 
„Warsz. Dziennik Narodowy „Kurier 
Warszawski". „Wieczór Warszawski”, „Go= 
niec Warszawski”, „Jutro“ i „ABC”. 

, Prasa lewicowa nie wypowiedziała się 
jeszcze. 

Prasa „sanacyjna”. 
„Polska Zbrojna, powitała przemówie- 
nie pułkownika Koca bardzo gorąco, 
chociaż nie jest jeszcze znana postawa 
głównych organów „Naprawy“, 


najbardziej może 


* 


Żydowska prasa lódzka zamieszcza de- 
klarację plk. Koca na naczelnych miej- 
scach pod wielkimi czterołamowymi ty- 
tułami: „Konstytucja jest podstawą ładu 
i porządku w państwie", „Niema sprzecz- 
ności między interesami narodu i pań- 
stwa', „Potępienie brutalnych odruchów 
antyżydowskich”. 

Prasa ta do deklaracji płk. Koca od 
siebie żadnych uwag nie dodaje, zamie- 
szczą natomiast adres centralnego biura 
organizacji plk. Koca, godziny urzędowa- 
nia sekretariatu oraz infcrmuje że 
akces do «owej organizacji należy zgła% 
szać telegraficznie. 


Tabela 


5-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Główna wygrana I-szej klasy 
zł, 100.000 na Nr. 96806. 
5.000 zł.: 35323 


978 137312 62 929 138127 405 525 
718 872 189967 140821 141246 888 
143157 1446038 38 928 145449 146942 
147051 734 148212 150752 967 152185 
694 153059 329 564 948 154314 
155106 255 307 558 897 919 45 74 
156358 570 691 738 956 157787 
158025 719, 


256 67 432 115030 568 116323 616 
990 117001 380 487 762 
118086 126 645 119519 53 953 86 


120008 625 844 989 121144 453 649 | 5257 


122763 952 124006 171 897 427 70 86 
693 125586 87 95 614 126068 
242 411 127014 380 128556 87 805 


Wygrane po 50 zł. 


859 1567 942 2199 3058 208 453 
4323 551 866 5445 6193 7450 8727 
10297 426 11325 12506 950 


512 711 22214 432 916 24588 57 


129372 613 855 82 130139 864 131016 | 25606 26004 220 33 T50 926 27881 


598 719 23 834 967 183192 384 473 
184096 178 464 959 135095 218 684 
845 13868838 766 137022 162 
AU 138524 48 980 139212 
88 


28823 29591 30189 886 31019 32274 
599 613 33490 594 34179 381 35807 


248 316 |36384 674 88220 462 39215 41000 
415 27 42062 360 43074 585 780 


44339 45272 440 775 46922 47080 


2.000 zł.: 90966 160565 77 606 161070 77 119 397 
Po 1.000 zł.: 4870 134467 960 163219 800 55 164717 972 165221 

i zeta 407 72 166412 782 168010 169253 876 

Po 500 zł,; 25565 79840 126058 | 170079 393 526 918 171498 747 172634 
Po 400 zł.: 9264 24646  47711|173108 712 88 174146 284 497 942 59 
53667 81369 91172 102799 122677 | 175353 70 807 176407 576 744 177186 
159888 178353 194111 SO SD ET1 1700901049 S91 Ei6 196 
179520 625 44 952 180297 317 515 773 
Po zł. 200: 28783 26235 59209 |181110 332 91 545 924 72 182515 
100260 105651 109617 171179 |183477 520 184000 lsz 359 490 713 
181268 191283 185454 812 956 186319 542 685 
Po 150 zł.: 4027 13443 14891 |798 963 187533 188465 189394 610 


16908 19209 232138 51015 69215 |755 60 
74516 74540 78405 93235 93912 | „390510 T71 191528 642 T82 192147 


D4BBT 96540 101983 102934 | 382 909 190279 540 900 194161 344 
106188 108656 110764 146725 
147266 149059 154484 170937 Wygrane po 50 zł. 


178198 191279 53 640 988 1114 672 720 35 2105 
61 262 3120 244 726 50 864 4215 

Wygrane po 109 zł. [5 Gł Too pa 200 8 iS 

63 1422 2746 889 3430 639 _58| 438 10183 353 79 570 11085 139 410 
4205 54 929 5041 66 308 667 717 | g9 828 12106 16 776 869 13175 386 
6047 508 726 73 7710 8484 670 877 | 591 14414 812 15122 208 57 350 559 
9273 424 98 10437 535 11186 815 | 640 62 876 16246 347 496 529 63 
12252 805 18131 361 75 79 502 | 17663 818 18137 55 78 225 355 705 


14209 15 308 401 15424 581 643 a 
16080 689 961 17673 891 18098 593 31009 Sahaa o 02 598 23196 345 


19452 693 714 990 20869 21546 650 9 5 472 572 
954 62 22168 677 23917 44 2432| 28071 114 06 412 803 18 96 26144 
26264 488 711 93 27242 430 28061 | 365 573 902 27130 286 450 783 
327 529 29001 123 47 390 580 669 | 95011 73 137 846 29055 156 520 968 
729 807 11 30272 309 31624 88277 | 30156 384 448 659 727 85 31496 


140932 142105 521 650 143079 |44g8 48132 407 26 529 56 785 50650 
120 144566 99 973 145117 289 42 48 |844 51172 393 52504 779 53722 54289 
845 146054 151 634 82 963 147028 |g46 55250 639 57043 58087 459 585 
811 21 816 148414 969 149720 150004 | 59755 60191 647 61444 62639 63286 
487 586 681 705 801 97 151381 732 | 64213 569 65110 497 670 66524 67039 
152049 73 242 616 930 153414 746 151 374 495 848 68955 69008 362 
867 951 154877 620 21 746 896|543 70047 517 71024 217 72211 54 
155070 229 473 156046 201 77 366 | gig 738681 811 75044 271 679 738 
626 732 835 63 977 84 157302 482 |zgyg1 77136 480 936 78016 49 513 
817 158062 035 541 682 761 159005 |79553 80120 81176 299 731 82229 
104 533 647 878 83064 84531 68 85272 354 871 86042 

160127 682 741 48 161105 609 84|154 532 8745] 642 856 88148 89027 
760 73 891 126589 163068 123 299 347 | 758 90246 80 517 91813 906 92142 
73 594 164038 109 92 291 520 633 882 |860 94154 267 486 95266 340 942 
165235 36 500 89 776 915 166494 572 | 96124 224 97497 771 98224 345 878 
131 961 167431 813 794 168135 657; 99088, 

169248 514 625 880 907 170153 321| 100180 715 101667 102095 256 68 
617 759 63 83l 94 171129 533 58 771|734 103571 818 104650 808 105805 
934 59 172173 262 90 382 563 73 639|904 106289 659 882 107856 60 900 
1724 50 879 934 173036 46 625 767 847|108498 110588 111066 243 112777 
174168 606 894 932 81 175535 743|820 918 113021 442 824 114730 951 
176018 81 116 66 258 368 500 177083|115206 740 847 11648] 852 117742 
34 91 159 85 294 305 992 178170 479|86 939 120134 51 305 121878 122524 
81 709 179139 866 985 180185 470 74|124743 125745 128011 509 905 
181327 33 660 182446 533 719 184419|127274 786 802 129595 896 130288 
84 608 87 833 185049 573 186027 92|870 132837 133322 655 134511 684 
169 217 808 974 187216 319 79 48! |135445 604 136077 137573 610 736 
569 98 188127 396 734 189321 767|884 139987 140180 591 705 141537 
943 190229 391 809 906 57 86 191048|142010 656 887 144145 374 755 844 
52 136 192765 193193 226 578 194522 |145356 88 764 147274 972 148059 68 


80 34599 746 957 35149 821 912 


514 32243 60 33158 827 489 


> 268 94 326 940 149084 297 360 626 
ill ciągnienie 925 150488 561 769 151066 109 928 
Wygrane po 100 zł. 


49 152328 402 158068 571 99 677 
987 154043 317 155410 698 824 58 
957 156106 280 582 656 157527 47 92 
651 74 886 158576 805 159168 218 


618 
36081 37041 120 559 38246 73 39192 | 34365 493 673 715 35434 643 36074 
271 374 571 933, 452 666 37253 737 38169 443 39031 
40238 743 41252 300 417 99 961 42| 216 42 645 817. 
405 886 43046 296 44007 658 46105 | 40016 74 102 265 385 642 945 41211 
802 47045 642 80 821 48098 258 452 | 400 78 979 42548 868 76 940 43126 
893 49581 789 986 50380 540 51257 |331 36 462 623 44568 769 45211 429 
459 52285 392 928 38 53207 398 408|513 732 824 53 46017 449 786 840 44 
193 841 54001 294 453 59 723 55378 | 997 47189 260 66 657 48536 683 49741 
622 56009 649 57016 98 468 794 887 | 50022 80 51132 364 85 651 52 294 
58234 324 658 59086 743 53054 172 237 56 571 662 992 54006 
60146 50 61433 588 668 62120 |697 55343 87 836 56140 223 810 57 
63183 981 64291 746 65052 464 66963 | 933 57015 278 440 544 698 810 43 
67120 315 447 508 923 57 68377 413 | 58230 55 478 955 59768 
620 746 958 69190 609 71752 69 713j 60162 236 738 61120 528 721 73 95 
72191 240 694 990 73462 833 79 75722 | 62031 438 608 69 63177 266 445 670 


322 1288 53 3098 758 924 4429|96 409 817 160796 821 161440 162159 
6464 7572 9408 822 10649 11327|253 163244 101 290 164801 467 


12069 145 852 13279 15867 16023 4 
429 982 17780 18564 20200 532 782 E EAA AW SRK 


27687 28110 348 29657 30347 31015 k 
278 388 32389 33287 35493 37080|12as0o O E E WANIA EI 


889 38289 843 40292 361 738 42525 
39 803 87 44354 968 45193 476 465991057 178503 ITOLIS Ans 180925 182103 
602 47480 716 49042 789 51 921 185240 999 186062 187808 188620 


50494 802 51906 20. 59 53187 470 
999 54851 988 55507 745 56604 STALA | lag hy TORA TZ 100i S Prn8 


62 588 68245 427 192 502 59669 703 
2 944 60106 658 61846 62166 332 : 

63146 502 66887 560 858 940 68828 IV ciągnienie 
74206 937 


789 64107 58 279 325 899 65204 815 
76981 77062 181 202 791 78192 919 60 66244 459 67391 492 744 52 


708 70 818 69 306 26 611 978 70142 228 315 


80281 641 81494 632 55 814|662 737 71144 204 382 568 72082 
82187 677 83183 72 396 726 84577 | 98 200 757 73259 359 851 74214 73 329 
83 783 85246 896 86323 523 745|61 624 734 966 95 75391 652 966 
75 87706 88132 290 400 59 550 769 | 76137 510 640 51 956 77120 642 78290 
867 89213 624 29 827 43 980|510 064 879 79231 675 779 906 
90513 661 820 91323 629 56 92229| 80122 375 633 832 81007 144 201 
93382 727 94118 386 481 794 997/27 435 908 69 82216 569 83728 
95102 43 253 349 589 96431 523/889 84058 494 567 85617 893 
97044 98021 197 825 85 92 9906186398 414 922 87802 988 88092 
702 855 982 100341 574 894|216 797 89987 90089 132 200 687 
101818 568 102221 901 1038138|91165 236 399. 92986 93506 757 
104760 105093 919 76 106715 997/96 922 94444 543 76 695 95126 
107529 108765 985 109029 477/734 96188 828 98 811 956 97208 
110887 544 737 69 112288 341 424 |591 675 98268 303 482 57 500 998 
37 55 113525 928 114449 718 941|99289 100739 813 56 101471 
'115687 116408 91 555 790 117226 |102694 905 103797 104106 798 905 
608 118001 143 52 331 119147 675 |35 105922 106008 55 265 469 824 

120068 848 972 121978 124554 921 34 107179 205 544 767 888 
125219 45 126030 264 Tl1 127454|109279 360 506 965 110182 474 
1128546 909 130142 214 498 706 8061506 91 767 876 111139 555 761 84 
131006 935 182095 924 133716 802|B11 112272 582 776 969 113080 


657 918 70407 73771 
77268 383 79330 80158 81518 82710 


912 85420 560 86860 87719 88198 


90160 93075 94662 724 97080 251 
655 58 727 98119 99090 410 795. 


101390 865 932 102227 319 103373 
105004 215 107315 108630 110525 
111245 113011 
780 118247 73 119691 120877 121803 
122019 123236 472 714 124051 373 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000: 
zł. padła na nr. 186528. 
10.000 zł. 160681. 


116502 117392 697 |4o818 46111 69477. 


125723 126000 127297 403 43 992|109751 162085, 


129181 486 618 893 130144 267 393 
804 131435 132103 642 133120 69 
135478 136075 129 209 137211 138201 


1.000 zł. 2306 15245 32489 
500 zł 3312 50003 79702 
400 zł. 48424 56210 61741 
73222 130033 133609 141150 


589 873 139938 140620 64 142547 960| 146134 176578 182450 193765. 


144359 919 145158 146474 968 147168 
148278 640 149112 931 150121 
152189 220 714 848 154544 616 
156061 132 157443 666 160173 786 
993 161089 1638022 912 166121 167040 


200 zł. 6326 14958 17200 25506 
80233 95611 140638 166195. 

150 zł. 2190 3089 5160 19658 
24696 24697 28715 30450 30739 


360 642 170605 171369 826 971 172056 | 32979 37802 50547 63061 68993 
285 497 614 876 946 173058 57 478|74338 77438 82641 87576 91509 174053 351 505 74 678 794 175077 


174638 175253 176071 459 536 635 
182005 318 866 971 185247 186045 
188819 189987 190097 192676 104251 


,134798 844 979 185155 136053 604 |106 238 42 792 863 926 113040 |642, 


94320 109188 114229 
128409 132420 133779 
149389 150030 151819 


118615 
146588 


Tabele loteryfna podajemy bez gwarancji 


Łódzkie widoki 
Każdemu się coś nie podoba 


„B8anacyjny* „Kurier Łódzki“, nie 


Ukaranie chłopów z Inowłodza 


Echa zajść na tle skonfisko wanego mieczyka Chrobrego 


| 16643 


154209 154221 162231 162974 
165057 169678 171512 177448 
184963 185824 198112. 


Wygrane ro 100 zł. 


748 1955 88 2682 717 3889 4307 
8066 619 993 9117 10401 11056 256 
91 336 12476 509 634 15406 16374 
718 20521 672 22932 24035 288 358 
25345 778 26314 574 27257 29306 970 
32200 981 33166 966 67 34733 85 948 
35014 376 39287 40424 95 41301 975 
42647 963 44884 45769 71 47552 877 
v01 48939 50306 616 77051542 53109 
875 54652 777 55240 600 56652 57463 
139 907 46 58072 60127 62545 64031 
172 65984 66286 67070 638 68059 
70706 71246 899 73298 74392 75027 
76450 77405 78086 736 81221 84522 
571 710 97140 857 98281 488 99567 _ 
85 984 92405 03861 95055 276 96475 

100921 102155 535 103428 557 759 
104424 108265 109767 112570 860 
114661 115146 312 474 90 117155 498 
534 118155 589 989 120321 121141 
397 110 89 122405 735 858 127798 
129040 130125 798 899 914 134589 
135278 136761 137075 495 980 139283 
140069 100 34 141100 491 517 752 
142561 143907 144346 509 934 145896: 
146024 147654 149070 151325 154251 
155138 563 893 156559 159250 160364 
161592 162486 163613 788 164648 
165298 166245 983 167264 171 168048 
82 735 169051 17497 594 975 89 
172151 173092 177748. 945 180027 
181706 185804 51 186956 188552 9244 
190610 191344 451 725 921 192243 
414 700 194913 i 


Wygrane po 50 zł. 


71 528 663 770 1292 3565 4025 618 
64 5256 7132 245 488 541 821 9157 
868 10709 868 11362 874 939 12709 
986 13965 14013 326 16210 761 _93 
17510 987 18605 19278 861 988 20765 
928 22072 94 232 497 758 23607 805 
24304 887 930 71 72 86 26615 27319 
28079 209 453 29760 30875 -31861 
32199 912 23 33705 34377 659 916 36 
36631 36483 711 37427 38330 782 857 
84 30275 40140 41663 43264 47183 
433 575 48615 26 49104 56 222 981 
50579 800 48 13 51240 410 682 52314 
166 54819 55548 56205 686 872 88 989 
57195 233 59531 672 60044 155 256 
640 61499 787 62315 83 88 63545 
64613 65322 66026 67250 68096 585 
815 950 69171 70143 423 738 881 
71214 353 56 644 704 889 72193 673 
89 759 988 74320 535 41 - 75461 665 
76130 681 78438 507 15 793 79383 799 
80409 645 81175 743 82531 754 83419 
825 86382 96 539 886 87112 327 55 
444 89747 90895 91048 751 870 92271 
475 93549 94381 718 95673 96181 
08427 99566 641 979 © = ore 

101121 102228 430 103010 804 
104841 83 105051 337 107499 965 
108449 873 109148 629 111711 112302 
528 114532 700 895 115327 622 785 
117817 118142 793 119777 120526 
556 743 121259 73 744 122923 33 
123022 465 124609 125616 95 127205 
Bi 776 97 129044 564 943 130059 262 
921 132465 546 133391 512 137012 19 
537 138537 139338 140250 607 141086 
322 817 982 142768. 14209 144194 271 
663 907 145521 717 146663 147225 
148503 38 150691 151014 77 141 769 
154005 155062 181 664 733 896 157073 
159 158133 330 717 927 159576 160319 
583 982 191006 662 163136 405 164034 
246 680 165192 231 55 310 50 992 
9 167975 168347 169872 172294 


848 176011 185 685 884 178700 180220 
604 19 239 182404 183180 185361 89 


186746 188358 189471 19071 GAR 77 
153499 | 191595 193410 998 194173 


przy tym kilku gospodarzy z tłumu, 
którzy głośno, okazywali swoje nieza- 
dowolenie wobec takiego stanu rzeczy. 
W konsekwencji wyżej wymienione 
22 osoby zasiadły na ławie oskarżo- 


może przeboleć naszej odprawy, udzie- 
lonej mu z racji stosowania przez nie- 
go zaczepki i „rad”, kierowanych pod 
adresem radnych miejskich z klubu 
Obozu Narodowego w Łodzi — i dlate- 
go między wierszami ciągle coś glę- 
dzi... Ostatnio znowu, przy stawianiu 
„horoskopów* na temat przyszłych 
łosów łódzkiej rady miejskiej, zauwa- 
ża „skromnie*, że: 


„Kilkakrotnie omawialiśmy po 
dokonaniu wyborów prezydium Ra- 
dy Miejskiej w Łodzi horoskopy na 
temat ustosunkowania się do ich 
wyniku władz nadzorczych. 

Omówienia te spotkały się z kry- 
tyką w prasie partyjnej utrzymaną 
w tonie pozostawiającym wiele do 
życzenia, 

Nie odpowiadaliśmy, uważając, 
że przyszłość wykaże, czy wiado- 
mości nasze są.. wiarogodne.* 


Panowie z „Kuriera“ nie mogą ja- 
koś odróżnić pojęć: „horoskopów” od 
„omówień“, „rad“ i „pouczeń“, mnie- 
mając, że i czytelnicy szlachetnego or- 
ganu „sanacji“ również się na tym nie 
znają.. Tak źle znowu nie jest; 


+ 


Tomaszów Mazow, 23. 2. Dn. 
19 b, m. Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
Tryb. na sesji wyjazdowej w Toma- 
szowie Mazowieckim rozpatrywał 
sprawę karną przeciwko 22 gospoda- 
rzom z Inowłodza i okolicy, a miano- 
wicie Romanowi, Stanisławowi, Izydo- 
rowi, Bronisławowi, Bolesławowi, A- 
damowi i Julii Mizerskim, Jakubowi 
Mizerze, Wacławowi i Janowi Bara- 
nowskim, Kazimierzowi Borkowi, Apo- 
linaremu i Stefanowi Wyporkiewiczo- 
wi, Janowi Dorocińskiemu, Tadeuszo- 
wi Łomińskiemu, Žofii Łomińskiej, 
Janówi Sobolewskiemu, Józefie Zając, 
Romanowi Świerczyńskiemu, Tadeu- 
szowi Baranowskiemu, Antoniemu 
Sobolewskiemu i Janowi Tomczykowi 
oskarżonym ©0 rzekome stawianie 
czynnego oporu policji w Tnowładzie 
dnia 30 sierpnia uh, roku, 


Tło zajścia było następujące: W 
dniu 30 sierpnia 1936 r. w osadzie Ino- 
włódz podczas odbywającego się od- 
pustu, zatrzymany został przez policję 
Michał Klatka, członek Str. Nar. za 
noszenie mieczyka w klapie marynar- 
ki. W czasie doprowadzania Klatki do 
aresztu gminnego, zebrał się tłum Iu- 
dzi, przy czym kilku z pośród zgroma- 
dzonych w sposób stateczny i poważny 
starało się przekonać posterunkowych, 
że nie ma absolutnie powodu, w dzień 
tak uroczysty, do aresztowania ezlo- 
wieka, wszystkim dobrze znanego, któ- 
remu w ostateczności wystarczyłoby 
sporządzenie protokółu, bez koóniecz- 
ności dokonywania przykrego j mogą- 
cego wywołać rozgoryczenie ogólne, 
aresztowania. 

Policjanci nie dali się przekonać i 
osądzili Klatkę w areszcie, aresztując 


Á. e z 


więc pytamy: poco to bujanie? 

A jeśli chodzi © „ton, pozostawiają- 
cy wiele do życzenia” — to my już 
przy nim pozostaniemy, choć to się 
uKurierowi* nie podoba. Nam nato- 


miast więcej się podoba, że „Kurier 
Łódzki“ dostał (za zgodą tymczasowe- 
go prezydenta Godlewskiego) z kasy 
miejskiej 1 tysiąc złotych... na swoje 
prywatne cele, 


nych z art. 154 § 1 i 163 k. k. Obronę 


oskarżonych wnosili: adwokat Włady» 
sław Roszkowski i apl. adw. Tadeusz. 


Zabłocki z Łodzi. 
Po rozpoznaniu sprawy i przesłu- 
chaniu 18 świadków rekrutujących 


się wyłącznie z funkcjonariuszów po- 


licji, sąd wydał wyrok, mocą którego 


7 oskarżonych zostało skazanych po 6 


rniesięcy aresztu, dalszych 14 oskarżo- 
ńych zasądzono każdego na 6 miesię- 
cy aresztu z zawieszeniem, jednego 
zaś sąd zupełnie uniewinnił, Obrona z 
miejsca wniosła apelację. 


——- — 


Przyłapany złodziej 


Warszawa. (Tel. wł) Policjant 


mający inspekcję rogu Al. Ujazdow= 
skich i AL Róż zwrócił uwagę na jego- 


mościa ubranego w piękne futro. 
Zatrzymał go i zażądał wyjaśnienia, 
skąd otrzymał futro, na co otrzymał 


odpowiedź, że od posła rumuńskiego. 
Zatrzymanym był złodziej Syciński, a 
futro zwrócono posłowi. 


(w) 
gór ang 


idea 
korporacion'zmu 


Na jednym z zebrań Klubu 
Dyskusyjno-Towarzyskiego w Warsza- 
wie prof. Roman Rybarski wygłosił od- 
czyt p. t. „Idea Kkorporacjonalizmu*. 
Temat korporacjonaizmu stał się obec- 
nie w pewnych kołach i z pewnych 
względów wyjątkowo popularny i mo- 
dny, przeto głębsze ujęcie i objektyw- 
ne spojrzenie na ideę korporacjoniz- 
mu, dokonane przez prof. Rybarskic- 
go stanowi rzetelną zasługę. 

Idea  korporacjonizmu — zaczął 
prelegent — jest mętna, ogólna i nie- 
wyraźna, swą popularność zawdzięcza 
temu, że wkłada się w nią treść dowo|- 
ną. Pod nazwą korporacjonizmu mie- 
ści się wiele z pojęć współczesnych i 
asocjacji historycznych. Korporacjo- 
nizm jest z jednej strony ideą, z dru- 
giej zaś — urzeczywistnianiem pewne- 
go systemu społecznego i politycznego 
w niektórych krajach. Korporacjonizm 
zawdzięcza swą genezę kilku różnoro- 
dnym źródłom: 

1. Przede wszystkim  korporacjo- 
nizmem zajmowali się pisarze kierun- 
ku społeczno - chrześcijańskiego, opie- 
rając się na encyklikach papieskich, a 
zwłaszcza na „Rerum Novarrum'. Te- 
orię korporacjonizmu chrześcijańskie- 
go pierwszy sformułował de Latour du 
Pin. Trzeba mocno podkreślić, że kor- 
poracjonizm w encyklikach papieskich 
występuje w postaci bardzo łagodnej, 
raczej jako wskazówka do duchowego 
przeobrażenia człowieka i właściwie 
encykliki dalekie są od tego, by stwo- 
rzyć ustroje. Ustawa z 1883 r. w daw- 
nej Austrii próbowała wprowadzić pe- 
wne idee korporacjonizmu  chrześci- 
jańskiego. 

2. Drugim źródłem idei korporacjo- 
nizmu była reakcja przeciwko hasłom 
demokratyczno - parlamentarnym. Tę 
teorię sformułował Jerzy Sorrel pod 
nazwą syndykalizmu społecznego, w 
której głosił, iż za pomocą związków 
zawodowych można przy użyciu akcji 
bezpośredniej (l'action direct) przeo- 
brazić stosunki społeczne, 

3. Po wielkiej wojnie wielu nacjo- 
nalistów, m. in. pisarz francuski Je- 
rzy Valois głosiło idee korporacjoniz- 
mu, które wywarły m. in. wpływ na 
faszyzm. 

W przeszłości korporacjonizm zo- 
stał urzeczywistniony w wiekach śred- 
nich, stąd właśnie płynie popularność 
średniowiecza w naszych czasach i 
chęć stworzenia analogicznego ustroju 
pod nazwą nowego średniowiecza, ści- 
ślej oparcia na analogicznych pierwia- 
stkach moralnych. Prelegent zastrzegł 
się, iż trzeba pamiętać o zmienionych 
warunkach, w jakich funkcjonował 
korporacjonizm średniowieczny, w 
stosunku do dzisiejszych czasów i po- 
trzeb, w których mógłby funkcjono- 
wać wysuwany przez niektórych zwo- 
lenników neo-korporacjonizmu Prele- 
gent obszerniej omówił znaczenie gil- 
dii, cechów i cechów średniowiecz- 
nych, które miały charakter religijny. 
Ustrój korporacyjny  średniowiczny 
był w pewnym sensie statyczny, pod- 
czas gdy dzisiejszy ustrój gospodar- 
czo-społeczny musi mieć więcej cha- 
rakteru dynamicznego. 

Wyraz korporacja obejmuje dwa 
odmienne i różne pojęcia. Albo jest to 
korporacjonizm polityczny, przy któ- 
rym korporacje są źródłem władzy w 
państwie, a wtedy władza państwowa 
jest federacją korporacji, które są sil- 
ne, a państwo słabe.l Konstytucja 
austryjacka z 1934 r. restytuuje ustrój 
korporacyjny. Podobnie jest też i w 
Portugalii. Korporacja jest organiza- 
cją o mocnych tendencjach gospodar- 
czych. Korporacjonizm, jako ustrój 
polityczny, jest niewskazany, bo osła- 
bia władzę państwową 1 wprowadza 
przerost momentów gospodarczych w 
życie narodu. Pogląd, iż korporacje 
mogłyby zastąpić partie polityczne, 
jest najwny. r 

lest jeszcze drugie pojęcie korpo- 
racjonizmu, jako organu, regulujące- 
go życie polityczne, gospodarcze, spo- 
łeczne i moralne społeczeństwa, istnie- 
lac niezależnie od władzy państwowej. 
W tej formie korporacjonizm przed- 
stawia się realniej, jako społeczno» 
gospodarczy korporacjonizm, czuwają- 
cy nad sprawami zawodowemi, etyka 
zawodową swych członków, zapobie- 
Bający konfliktom między kapitałem. 
a pracą i t. p. 

W każdym razie życie korporacyj- 
ne, by móc się poważnie rozwinąć, 
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Echa denuncjacji żydowskiej 


Strona S 


Druga ofiara denuncjacji i zemsty żydowskiej, Bobrowski, 
skarży Żyda Mehla — Sprawa znajdzie swój epilog w Sądzie 
Apelacyjnym w Poznaniu 


Sieradz, 23. 2. — Jak już infor- 
mowaliśmy w „Orędowniku*, epilog 
sprawy p. Bobrowskiego, drugiej po 
Skrzypińskm ofiary mściwości i fałszy- 
wej denuncjacji Żydów  sieradzkich, 
Jakuba Mehla i Dawida Ickowicza, 
znajduje się obecnie w stadium decy- 
dującym w Sądzie Apelacyjnym w Po- 
znaniu. 

Obecnie p. A. Bobrowski otrzymał 
pismo od swego pełnomocnika w tej 
sprawie, p. adw. Iwanowskiego, który 
zawiadamia go, że S$, 0. uwzględnił 
wniesione przez adw. Iwanowskiego 
poprawki do protokółu z pierwszego 
i ostatniego posiedzenia, tak co do tłu- 
maczenia tekstu aktu sądu polowego 
niemieckiego, na mocy którego Bo- 
browski został zasądzony na karę 
śmierci, jak też do zeznań świadków. 

Wspomniany akt mówi, że Bobrow- 
ski został skazany wyrokiem sądu po- 
lowego w 1915 roku na podstawie o- 


skarżenia świadków, a nie świadka, 
jak z pierwszego tłumaczenia utrzymy- 
wano. 

A więc oskarżycielem Bobrowskie- 
go był nietylko Ickowicz, który w są- 
dzie legitymował się pokwitowaniem 
od Bobrowskiego z wpłacenia mu pew- 
nej sumy w markach polskich za wy- 
rządzona krzywdę, wobec czego sąd 
sprawę uchylił, lecz drugim winowaj- 
cą jest również oskarżyciel-lenuncjant 
Jakub Mehl, z którym Bobrowski żad- 
nej zgody nie robił, lecz szuka spra- 
wiedliwości na drodze sądowej. 

Sąd Apleacyjny sprawę Bobrow- 
skiego rozpatrzy, uwzględniając świe- 
żo wprowadzone poprawki. - 

Wobec powyższego, emocjonująca 
ogół społeczeństwa sprawa, znajdzie 
już niedługo swój epilog przed Sądem 
Apelacyjnym w Poznaniu. Niewątpli- 
wie sprawiedliwość zwycięży. 


Upowszechnić myśli 
Romana Dmowskiego 


Zbiorowe wydanie Pism Twórcy ruchu narodowego 


Wspołeczeństwie polskim oddaw- 
na odczuwano brak zbiorowego wyda- 
nia pism Romana Dmowskiego, pisa- 
rza przez Uniwersytet Poznański w 
dyplomie doktoratu honorowego na- 
zwanego „Poloniae lumen clarrissi- 
mum“, 

Był i jest bowiem na przestrzeni 
pięćdziesięcioletniej swej twórczości 
Dmowski „najjaśniejszym światłem 
Polski“, rozświetlającym mroki i za- 
kamarki naszej rzeczywistości. 

Trzy pokolenia karmiły się myślą i 
wskazaniami Dmowskiego. . i 

Wielki Polak i Wielki Europejczyk, 
jakim jest Dmowski, pisał i pisze o 
ważnych i doniosłych dla Narodu i 
Państwa polskiego chwilach. 

Nawet obcy pisarz, dr. Dillon, w 
książce p. t. „Konierencja pokojowa“ 
okjektywnie stwierdza: 

„Roman Dmowski słusznie posiada, 
reputację człowieka walczącego ð- 
twarcie i lojalnie o sprawę swej Oj- 
czyzny, pogardzającego machinacja- 
mi ukrytymi i głośno — może zbyt 
szczerze — proklamującego zasady, o 
które walczy... 

„zna on świat lepiej od każdego in- 
nego żyjącego męża stanu... 

„Ambicja, która nim kieruje i pod- 
nieca go, nie jest natury osobistej, ani 
jego patriotyzm nie jest drabiną, pro- 
wadzącą do stanowisk i władzy... 

«jemu Polska zawdzięcza najpew- 
niejsze i najtrwalsze korzyści, przy- 
znane jej na konferencji" 

Rosnący z każdym dniem zasięg 
wpływów idei narodowej stwarza obo- 
miązek upowszechnienia znajomości 


pism Romana Dmowskiego, by każdy 
mógł bezpośrednio u źródła zaczerpnąć 
wiadomości o Polsce, rozwinąć swą 
myśl polityczną, wolną od obcych du- 
chowi polskiemu naleciałości. 

Nie trzeba słów zachęty — a tylko 
poprostu przeczytać od deski do deski 
każdy tom pism Dmowskiego i ciągle 
do nich powracać. 

Pisma Romana Dmowskiego ukażą 
się nakładem firmy „Antoni Gma- 
chówski i S-ka* w Częstochowie, ul. 
Dąbrowskiego 59, konto P .K. O. nr. 
69230, w 9-ciu dużych tomach, a mia- 
nowicie: 

Tom 1. Życiorys autora. Myśli no- 
woczesnego Polaka. 


Tom 2. Niemy, Rosja i kwestia 
polska. 

Tom 3. Pisma pomniejsze (okres 
przedwojenny). 


Tom 4. Upadek myśli konserwa- 
tywnej w Polsce. 

Tom 5. Polityka polska i odbudo- 
wanie państwa, cz, I. 

Tom 6. Polityka polska i odbudo- 
wanie państwa, cz, II. 

Tom 7. Świat powojenny i Polska. 

Tom 8. Przewrót. 

Tom 9. Pisma pomniejsze 
powojenny). 

Warunki prenumeraty są wyjątko- 
wo przystępne: 

Wydanie A — tańsze, w ozdobnej 
oprawie, w cenie za całość zł 45,— 
(wraz z przesyłką), 

Wydanie B — wytworne, na bez- 
drzewnym papierze i w ozdobnej pół- 
skórkowej oprawie, w cenie za całość 
zł 84,— (wraz z przesyłką), płatne: 


(okres 


ÁT e Å U RZ ZZOZ DZY ZZO RZY KOZA ZO RR ROKOKA ZZOZ, 


musiałoby być oparte na podstawie 
narodowej. 

Idea korporacjonizmu budzi różno- 
rakie wątpliwości: 

W państwie -różnorodnym pod 
względem narodowym korporacjonizm 
nie może się tak rozwinąć jak w pań- 
stwie jednolitym pod względem naro- 
dowym, np. we Włoszech. 

Między korporacjonizmem a przed- 
siębiorczością państwową są możliwo- 
ści starć. 

Wyłaniają się trudności współży- 
cia w korporacjach masowych. np. za- 
wód rolników. Korporacje są bardziej 
możliwe, jako organizacje o mniej- 
szym zasięgu liczbowym i działania, 

Po omówieniu, jak wygląda ustrój 
korporacyjny we Włoszech, prelegent, 
na podstawie poważnych rozważań, 
stwierdził, iż korporacjonizm nie jest 
cudownym środkiem na uzdrowienie 
stosunków ustrojowych. Trzeba bo- 
wiem pamiętać, że gdyby się organi- 
zacja korporacyjna rozwinęła, to mo- 
głyby nastąpić walki poszczególnych 
grup ze sobą. Już Werner Sombart 
zwrócił uwagę, że „obecny kapitalizm 
jest inny, niż dawniejszy, Dzisiejszy 
kapitalizm jest bardziej skostniały i 
korporatywy.." W pewnych wypad- 
kach korporacjonizm mógłby prowa- 
dzić do zastoju gospodarczego. 

Test rzeczą znaną, że albo nowa for- 
ma ksztąłtuje się na podstawie po- 
trzeb żywiołowych, albo nowy ustrój 


kształtuje się zgóry narzucony 

Nie wolno zapominać, iż to jest głę- 
bokie, co się najpierw w duszach do- 
konuje. Głębokie przobrażenia zaczy- 
nały się nasamprzód od przewrotów 
duchowych, tak jak najpierw był duch 
kapitalistyczny, a potem kapitalizm. 
Czy dzisiaj istnieje potrzeba korpora- 
cjonizmu w Polsce. Czy nie jest on 
czasem szyldem tylko pewnym... 

Zdarza się, iż gdzie niegdzie korpo- 
racjonizm jest tylko parawanem dyk- 
tatury i etatyzm. Jest rzeczą bardzo 
wątpliwą, czy korporacjonizm wzmo- 
że siły społeczeństwa, — kończy pre- 
legent, dodając jeszcze iż jedno z naj- 
poważniejszych dzieł na temat korpo- 
racjonizmu w literaturze polskiej, a 
mianowicie ks. A. Roszkowskiego p. t. 
„Korporacjonizm katolicki“, wypowia- 
da się o korporacjonizmie negatywnie. 

W dyskusji zabierało głos kilka 
osób, podkreślając, iż każdy naród ma 
prawo tworzyć sobie taki ustrój, jaki 
mu jest najbardziej odpowiadający, ale 
zawsze oparty na duchu Chrystuso- 
wym, rzymsko-katolickim, jeśli chodzi 
o Polskę, wreszcie, że ustroju korpora- 
cyjnego nie można upowszechniać dla 
wszystkich krajów i w jednakowych 
formach. M. in. w dyskusji zabrał 
głos ks. prałat dr. Marceli Nowakow- 
ski, który zaznaczył, iż głównym ce- 
lem katolicyzmu jest prowadzenie lu- 
dzi do Boga i zbawienia duszy. 


———A 


zł 3,— przy zamówieniu i 12 rat mie- 
sięcznych po zł 3,50 za wydanie A, al- 
bo zł 8— przy zamówieniu i 12 rat 
miesięcznych po zł 7,— za wydanie B. 

W prenumeracie zbiorowej (wysył- 
ka pod jednym adresem po więcej eg- 
zemplarzy każdego tomu darmo 
każdy siódmy egzemplarz. 

Wysyłkę pierwszego wydanego to- 
mu firmą „Antoni Gmachowski” roz- 
pocznie według kolejności zgłoszeń w 
marcu, poczem co półtora miesiąca bę= 
dzie rozesłany jeden tom, 

Należy punktualnie wpłacać raty, 
gdyż cena w prenumeracie obowiązuje 
tylko przy płaceniu za każdy tom 
z góry (konto w P. K., O. mr. 69.230). 

Poza prenumeratą cena jest znacz- 
nie wyższa i wynosi: zł 65,— za wyda- 
nie A į zł 125,— za wydanie B. 

Każdy Polak winien skorzystać a 


okazji skompletowania sobie tanim 
kosztem doskonałej biblioteczki pism 
politycznych. 

Także i organizacje, a zwłaszcza 


koła Stronnictwa Narodowego nie po- 

winny przeoczyć okazji skompletowa» 

pia do swych bibliotek pism Romana 

Dmowskiego! S. 
— A a z m 


UWAGI 


Kanclerz skarbu Neville Chamberlain. 
przeraził słuchaczy z ław parlamentarnych 
treścią swojej „Białej Księgi, 

Wydatki na zbrojenia W. Brytanii ty- 
nosić mają w ciągu najbliższych 5 lat lqcznie 
kwotę półtora miliarda funtów szterlingów, 
czyli okolo 40 miliardów zlotych. Cyfra 
astronomiczna! Takiego budżetu wojskowe- 
go nie miała dotąd Anglia jak dawno 
istnieje. 

„Nikt nie może spoglądać na owe 

góry ciężarów bez uczucia twstrętu 
i wstydu za naszą cywilizację — mówił 
kanclerz skarbu w parlamencie —, któ- 
ra się na to przygotowuje, aby sobie 
złamać kręgosłup, zamiast zużyć swe 
energie dla celów, dających każdemu 
dobrobyt i zadowolenie,“ 


Warto dla porównania przytoczyć, że gi 
gantyczna suma budżetu zbrojeń W. Brytanii 
odpowiada sumie, jaką wydatkowała Anglia 
w każdym roku wielkiej wojny na cele woj- 
skowe. Bowiem pięć lat wojny kosztowało 
Anglię 7 702 milionów funtów czt. to jest 
okrągło półtora miliarda każdego roku. 

A dziś żyjemy w — pokoju! Można to 
zwać pokojem, gdy Mars jest tak wszech: 
władnym panem? "> 


Anglia wydaje wszakże i na inne cele. 
Oto Oxford, czcigodna uczelnia zbiera wla- 
śnie środki na modernizację urządzeń uni- 
wersyteckich. 

Postęp wiedzy wymaga postępu urządzeń. 
Mlodzież, która ongiś napływała do oksfordz= 
kiej „Alma Mater* głównie ze sfer wyższych 
szukając raczej ogólnego szlifu, niż ścisłego 
wykształcenia rekrutuje sie dziś z wszyst: 


DZIAŁA NA KRĄŻOWNIKU „RODNEY*. 


kich warstw narodu, domaga się solidniejszej 
nauki, nowocześniej patrzy na świat, 

Oxford musi się modernizować. Zarów= 
no z ducha, — jak materialnie. Potrzeba 
laboratoriów, pomieszczeń na książki. 

I płyną już środki na nowy gmach biblio- 
teczny słynnej Bodley'any. Już nie będą to 
owe średniowieczne regały, gdzie do łańcu- 
chów przyczepiano folianty, by je chronić 
przed kradzieżą — pupilów. Stanie nato: 
miast nowoczesny gmach z betonu i szkła — 


Oxford XX wieku. 


Fundacja Rockefellera dała pół miliona 
juntów szterlingów. Ćwierć miliona zabrał 
sam uniwersytet. Ale potrzeba dużo więcej, 
by podjąć dzieło, Rozpisano więc apel. Dać 
ma społeczeństwo. 

Popłynął 2 milionowy zapis lorda Nuf- 
fieldu, płyną poza tym kwoty większe 
i mniejsze. Od dwóch tygodni, odkąd otwar- 
to kwestę, wpływa przeciętnie dziennie 2 000 
funtów, czyli 50 tysięcy złotych. Jeśli tak 
dalej pójdzie, będzie fundusz za rok ze 
brany. 

Anglia potrafi być ofiarną gdy idzie 
o wiedzę. Potrafi to — mimo ofiar na po* 
trzeby pilniejsze: zbrojenie. 


iiy jeszcze nie było, obrońców 


Strons 8 — ORĘDOWNTK, czwartek, dnia 25 lutego 1937 


robotniczej 
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Nieprzejrzane źródło — Gdy Europa była jeszcze biedna - „Średniowieczny wyzsyk” 


Łódź, 21 lutego. 

, Socjaliści aż do znudzenia powtarza- 
ja, że im i tylko im masy robotnicze 
zawdzięczają swój dzisiejszy względny 
dobrobyt. To socjalizm wywalczył 
8-io godzinny dzień pracy, to socjalizm 
wywalczył ubezpieczenia społeczne, to 
socjalizm walczył i walczy o podnie- 
sienie społeczne, to socjalizm walczył 
i walczy o podniesienie płac... Gdy nie 
było socjalistów, robotnicy pracowali 
po 12 i więcej godzin na dobę, zara- 
biali grosze i żadnej organizacji nie 
mieli. Dopiero socjaliści rozbudzili w 
masach robotniczych poczucie klaso- 
wej solidarności, zorganizowali związ- 
ki zawodowe... 

To się stale nam wbija w uszy, ale 
to jest wierutne kłamstwo. Gdy nie 
było w Europie socjalistów i socjali- 
zmu, robotnikom powodziło się o wiele 
lepiej. Lecz my, naogół biorąc, o tych 
odległych czasach wiemy bardzo ma- 
ło — i z tego właśnie korzystają socja- 
liści. Propaganda ich bezczelnie żeruje 
na nieświadomości mas! 

Bo co przeciętny współczesny ro- 
botnik wie o stosunkach robotniczych 
z przed czterystu-pięciuset lat? Nic 
nie wie Sto lat temu robotnicy pra- 
cowali po 12 i 14 godzin na dobę, żad- 
nej ochrony pracy nie było, a płace... 
no, porostu głodowano. Wcześniej by- 
ło jeszcze gorzej!.. Robotnik w to wie- 
rzy, bo mu tak agiator-żydziak powie- 
dział na zebraniu! 

A było zupełnie inaczej. 

Sięgnijmy do dzieła jednego z czo- 
łowych pisarzy -socjalistów, którego 
nikt nie może podejrzewać o stronni- 
czość na korzyść „burżujów*. Oto 
kilka najbardziej charakterystycznych 
ustępów z „Historii socjalizmu“ Karo- 
la Kautskyego. 

Oto w rozdziale „Walki czeladni- 
ków z majstrami“ czytamy o Ustawie 
Krajowej wydanej dla Saksonii przez 
książąt Ernesa i Alberta w roku 
1482. Ustawa ta zostałą wydana na 
prośbę „prałatów, panów, rycerstwa i 
miast* uskarżających się na niepo- 
mierne żądania służby i czeladników, 
a miała na celu prawne ograniczenie 
tych żądań. Zatem tak, jak dziś usta- 
wodawstwo broni rohotnika przed wy- 
zyskiem ze strony pracodawców, tak 
w średniowieczu prawo broniło praco- 
dawcę przed nadmiernymi żądaniami 
czeladników. (W owych czasach wielu 
czeladników nigdy nie dochodziło do 
stanowiska majstrów, posiadaczy wła- 
snych warsztatów — ci „dożywotni* 
czeladnicy byli odpowiednikami 
współczesnych robotników). W oma- 
wianej ustawie czyłamy: 

„.„nNnikt swej czeladzi nie ma na 
przyszłość odziewać inaczej, jak w u- 
prania krajowe, oprócz sukna na spod- 
nie, kolety i napierśniki, które każdy 
może kupować i dawać w takiej do- 
broci, w jakiej zechce. A o ile pan al- 
bo szlachcic swojej czeladzi nie daje 
obuwia albo odzieży, lecz gotówkę, ma 
dać ratajowi 5 kóp, a stajennemu 4 
kopy nowych groszy...** 

Co do wynagrodzenia czeladników 
w miastach czytamy: 

„Rzemieślnikowi na obiad i wiecze- 
rzę należy dawać tylko cztery dania: 
w dzień mięsny zupę, dwojakie mięso 
i jarzynę; w piątek zaś albo inne dni, 
w które nie wolno jadać mięsa: zupę 
jedno danie ze świeżych albo suszo- 
nych ryb i dwie jarzyny; a w czasie 
postu pięć dni: zupę, dwojakie ryby 
i dwie jarzyny, a nadto 18 groszy, a 
zwykłym robotnikom 14 groszy tygo- 
dniowej płacy; a skoro ci sami robot- 
nicy pracują na własnym wikcie, nie 
należy podmajstrzemu więcej nad 27 
groszy, a zwykłym robotnikom i t d. 
nie więcej nad 23 grosze tygodnio- 
wo i: 


Porównajmy odżywianie ówczesne- 
go robotnika z tym, co dziś on jada! 

Czy teraz nawet dobrze zarabiają- 
cy robotnik może sobie pozwolić na 
dwa mięsa dwa razy dziennie? Widzi- 
my dalej, że równowartość gotówkowa 
takiego wiktu oceniana jest na 9 gro- 
szy tygodniowo; obecnie trudnoby 
było takie utrzymanie mieć taniej, niż 
za 25 zł tygodniowo. Stąd widzimy, 
że wartość ówczesnego grosza równa 
się mniejwięcej naszym £ zł 75 gro- 
szom. Za tym zwykły robotnik otrzy- 
mując bez wiktu wówczas 23 grosze, 
na nasze pieniądze miał tygodniów- 
kę powyżej 60 zł! 


Socjalistyczny „dorobek 


Rataj czyli fornal rocznie otrzymy- 
wał na ubranie 5 kóp czyli 300 groszy, 
a więc licząc na współczesne ceny o- 
koło 800 zł! Tam, gdzie odzież dawana 
była w naturze, robotnicy domagali się 
materiałów zagranicznych i dopiero 
ustawa położyła temu tamę! Jakby 
dziś wyglądał robotnik rolny, gdyby 
zażądał od pracodawcy ubrania z ma- 
teriałów zagranicznych ? 

Takie było wynagrodzenie robotni- 
ków, gdy jeszcze socjalizm nie zaczął 
ich „ratować* przed wyzyskiem.. W 
owych czasach ustawy musiały bronić 
nie robotnika, lecz pracodawcę i jak 
widzimy normy ustawowe były w 
średniowieczu „trochę* wyższe niż to 
jest dziś... 

A cóż socjalista Kautsky mówi o 
takim wynagrodzeniu? 

Twierdzi on, że ustawy te „..nie 
dowodzą bynajmniej, że najemnicy w 
owych czasach odczuwali szczególne 
zadowolenie”. A czy dziś, po kilkudzie- 
sięciu latach „obrony“ interesów To- 
botniczych przez socjalistycznych py- 
skączy, teżby robotnicy nie byli zado- 
woleni, mając takie wynagrodzenie? 

Nie mniej ciekawe są i warunki 
pracy; przede wszystkim czas pra- 
cy. to w tym samym dziele czytamy: 
„Dziennego czasu robotniczego, jak się 
zdaje, prawie nie tykano, ale za to co- 
raz częściej usiłowano znieść ponie- 
działkowanie (blauer Montag)... Jak- 
by potraktowali sami socjaliści dziś 


robotników, którzyby domagali się od 
nich wywalczenia im płatnego święto- 
wania w poniedziałki? Okazuje się 
więc, że wówczas robotnicy, płatni nie 
na akord, czy na dniówkę, lecz tygo- 
dniowo mieli dwa dni święta — nie- 
dzielę i poniedziałek, nie licząc © wie- 
le liczniejszych niż obecnie świąt ka- 
Jlendarzowych... 

Tak to się powodziło robotnikowi w 
średniowieczu! A dziś byle czerwony 
prop-agitator ryczy, że średniowiecze 
było okresem nieludzkiego wyzysku 
pracodawców. A pamiętajmy, że były 
to czasy, gdy jeszcze Europa, a spe- 
cjalnie Niemcy nie korzystały z bo- 
gactw kolonialnych; były więc to 
czasy stosunkowo „biedne“. 

Nie twierdzimy, że winę za dzisiej- 
szą nędzę ponoszą wyłącznie socjali- 
ści. Przede wszystkim winić należy 
w danym wypadku żydostwo, które 
stopniowo narzuciło Europie system 
liberalnej gospodarki i rozbroiło znie- 
nawidzone przez siebie cechy. Jedni 
Żydzi zrujnowali zdrowy ustrój go- 
spodarczy, a inni teraz udają obroń- 
ców klasy robotniczej. Gdy nacjona- 
lizm rzucił hasło powrotu do dawnych 
stosunków w Świecie pracy, żydowscy 
fabrykanci i żydowscy socjaliści poda- 
li sobie ręce. 

Skutki tej roboty „obrońców klasy 
robotniczej* widoczne są dziś w całej 
pełni. ha. 


Strzały w areszcie sądowym 


Z zemsty za denuncjację postrzelił wspólnika kradzieży 
i siebie 


Łódź, 23. 3. — Wczoraj Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi był widownią krwa- 
wej rozprawy między dwoma złodzie- 
jami. Na ławie oskarżonych zasiedli 
25-letni Stanisław Ludwisiak i 26-letni 
Bronisław Gicel, poprzednio karany 
już za kradzieże. 

Dnia 24 listopada 1936 r. Genowefa 
Łukaszewska, zamieszkałą przy ulicy 
Drukarskiej 7, powracała do domu 
wieczorem i zauważyła, że w jej mie- 
szkaniu gospodarują jacyś nieproszeni 
goście, gdyż paliło się światło. Gdy do- 
szła do drzwi, jakiś osobnik powalił 
ją uderzeniem pięści i zbiegł, Drugi 
wybiegł za chwilę, lecz nadbiegli na 
krzyk sąsiedzi zatrzymali uciekające- 
go. Okazał się nim Ludwisiak, który 
zeznał, że włamania dokonał wspólnie 
z Gicelem. Gicela aresztowano dwa dni 
później, tłumaczył on jednak, że nie 
był na wyprawie złodziejskiej ż Lu- 


———__„ 


dwisiakiem i krytycznego wieczora 
czekał na żonę przed żydowską fabry- 
ką Gentelman przy ul. Limanowskiego. 

Zrabowanej biżuterii i gotówki 
1.000 zł nie zdołano odnaleźć. Na roz- 
prawie Ludwisiak potwierdził swe ze- 
znania i w rezultacie sąd skazał Lu- 
dwisiaka na 3 lata, a Gicela na 4 lata 
więzienia. Ponieważ ten ostatni odpo- 
wiadał z wolnej stopy, sąd polecił osa- 
dzić go w areszcie. 

Gicel sprowadzony został z sali 
rozpraw na I piętrze do aresztu na 
parterze, gdzie spotkał się z Ludwisia- 
kiem. Pałając nienawiścią do Ludwi- 
siaka dobył rewolweru i strzelił, ra- 
niąc Ludwisiaka w nogę. Następnie 
Gicel wystrzałem w klatkę piersiową 
zranił się ciężko. Obu rannych prze- 
wieziono do szpitala. Na. miejscu za- 
rządzono niezwłoczne dochodzenie. 


Pokrzywdzeni dopominaią się swych praw 


Skandaliczna historia likwidacji Kasy Zanomogowo - Pa- 
życzkowej b. Drogi Żelaznej Łódź Fabryczna 


Łódź, 23. 2. — Swego czasu poru- 
szana była szeroko na łamach nasze- 
go pisma skandaliczna historia likwi- 
dacji Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 
b. Drogi Żelaznej Łódź Fabryczna, Po- 
mimo, że od chwili tej upłynęło już 
bardzo wiele czasu i pomimo ciągłych 
i usilnych starań członków owej kasy, 
sprawa nie posunęła się ani na jotę 
i setki ludzi napróżno, jak dotąd, cze- 
ka na należące im się słusznie pienią- 
dze. Do sprawy tej powracamy jeszcze 
raz, powodowani słusznością żądań 
pokrzydzonych członków kasy, któ- 
rzy wyczerpawszy wszystkie możliwe 
środki w celu odzyskania swych o- 
szczędności zwrócili się do nas z proś- 
bą o opublikowanie ich krzywdy i nie- 
doli w nadziei, że może tą drogą doj- 
dą swych słusznych praw. 

Historia powstania owej Kasy Za- 
pomogowo - Pożyczkowej przedstawia 
się następująco: Przed 70 mniejwięcej 
laty wybudowana została przez pry- 
watne tow. akcyjne Droga Żelazna 
Łódź Fabr.—Koluszki. Przedsięibor- 
stwo to prosperowało znakomicie, wy- 
kazując oficjalnie w prasie dywiden- 
dy roczne od 36 do 40 proc. Pracow- 
nicy owej kolei Łódź Fabryczna w licz- 
bie około 800 nie mieli żadnych praw 
emerytalnych, a chcąc zabezpieczyć 
sobie byt na starość, założyli t. zw. 
Kasę Zapomogowo-Pożyczkową. Do 


kasy tej każdy pracownik etatowy 
musiał należeć, płacąc co miesiąc 6 
proc. swych zarobków, przyczem za- 
rząd kolei dopłacił za każdego pra- 
cownika dalsze 4 proc. — tak że ogó- 
łem 10 proc. zarobków miesięcznych 
zapisywane było w kasie na konto 
każdego poszczególnego pracownika. 
Po 50 latach istnienia kasy majątek 
pracowników doszedł do poważnej sū- 
my, bo około 1 mliiona rubli, co po 
przeliczeniu na obecną polską walutę 
wyniosłoby okało 7 milionów złotych. 
Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa pra- 
cowników Drogi Żel. Łódź Fabryczna 
oparta była na statucie i gwarantowa- 
na przez Radę Zarządzającą tej kolei. 
Ponadto pracownicy wybierali spo- 
śród siebie co trzy lata komitet i ko 
misję rewizyjną, Taki stan trwał do 
czasu wybuchu wojny światowej, t. j. 
do 1914 roku. Podczas trwania wojny 
dziwńym trafem wszyscy członkowie 
komitetu i komisji rewizyjnej kasy 
wymarli, a sama kasa a raczej pienią- 
dze składane przez pracowników ko- 
lej zniknęły w niewytłumczony sposób. 
Po odzyskaniu Niepodległości ogół 
pracowników kolei Łódź Fabryczna 
interweniował niejednokrotnie u za- 
rządu kolei w sprawie należnych im 
pieniędzy, ale zawsze bezskutecznie. 
Otrzymywali oni zwykle stereotypową 
odpowiedź — „Dostałbyś pan 7 groszy 


za rubla, niech się pan zatrzyma aż 


z 


Rząd Polski wykupi kolej, to wteuy 
będzie inaczej”. s 
W roku 1931 Rząd Polski zakupił 
kolej Łódz Fabryczna a wraz z nią 
przejął na siebie Kasę Zapomogowo- 
Pożyczkową b. pracowników, I tu 
właśnie zaczyna się krzywda wszyst- 
kich ezłonków owej kasy. Akcjonariu- 
sze za pośrednictwem b. wiceministra: 
P. K. P. a zarazem dyrektora kolei 
Łódź Fabryczna przedstawili Rządo- 
wi stan kasy wynoszący jakoby 
500.000 zł i ta suma została akejona- 
riuszom potrącona z ceny sprzedaży. 
A więc jak się okazuje, członkowie 
kasy zostali pokrzywdzeni przy tej 
transakcji o 6 i pół miliona złotych, 
gdyż jak poprzednio wykazywaliśmy, 
stan kasy wynosił 7 milionów złotych. 

Akcjonariusze wprowadzili w błąd 
Rząd Polski przy wykupie kolei, od- 
bierając tym sposobem ciężko zapra- 
cowane grosze setkom swoich byłych 
pracowników. Po kilkukrotnych inter- 
wencjach byłych pracowników kolei 
Łódź Fabryczna w ministerstwie ko- 
lei ji w Sejmie, Rząd ogłosił w Dzien- 
niku ust, że przystąpi do likwidacji 
kasy, lecz w takich ramach, w jakich 
przekaząlj mu ją akcjonariusze. I słu- 
sznie, Rząd może wypłacić tylko to, co 
sam przejął, ale kto pociągnie do od- 
powiedzialności akcjonariuszów za 
fałszywe przedstawienie sprawy? 

Członkowie kasy mają dowody, że 
zaraz po wojnie były naczelnik kon- 
troli kolei Łódź Fabryczna Daszkow- 
ski odebrał dwieście kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych z Banku Wileńskiego, 
która to suma była pożyczona przed 
wojną z Kasy Zapomogowo-Pożyczko- 
wej. Pieniadze te w całości przejęli 
akcjonariusze, Jak z tego wynika, ca- 
łą kasą dysponowali dowolnie akcjo- 
nariusze į to tak skuteczne, że Rządo- 
wi Polskiemu przekazali tylko okru- 
chy tej kasy. 

Pokrzywdzeni w tak dotkliwy spo- 
sób członkowie Kasy Zapomogowoa- 
Pożyczkowej b. kolei Łódź Fabryczna, 
czekający napróżno od szeregu lat na 
likwidację tej kasy, wystosowali o- 
statnio memoriał do premiera Skład- 
kowskiego, domagając się należnych 
im słusznie oszczędności. 

Nadmienić należy, że członkowie 
tej kasy to dziś już starcy niezdolni da 
pracy, a niektórzy nie mają formalnie 
z czego żyć. Sprawa likwidacji kasy 
ciągnie się już kilka lat i ludzie ci w 
ostatniej rozpaczy alarmują opinię 
publiczną, chcąe jeszcze na schyłku 
swoich dni odebrać swoje ciężko za 
pracowane pieniądze. Czyż długo je- 
szcze mają czekać? 

Członkowie Kasy Zapomogowo Po- 
życzkowej Łódź Fabryczna proszą 
wszystkie polskie pisma © przedruko- 
wanie niniejszego artykułu. 


Chleb dla Polaków 


Sympatykowi lub członkowi Stronnict- 
wa Narodowego fryzjeróowi z zawodu, 
wskażemy już zaprowadzony interes. któ- 
ry jest natychmiast do odetąpienia, a to 
wskutek choroby i podeszłego wieku wła- 
ściciela. Zamiejscowi muszą dołączyć 
znaczek na odpowiedź. Wydział Gospo- 
darczy Str. Narodowego w Łodzi ul. 
Piotrkowska 86. 


W związku z mającą nastąpić reorza- 
nizacją sprzedaży wyrobów tytoniowych 
byłoby wskazanem zorganizować skup 
starych skrzyń, pochodzących z wyrobów 
tytoniowych i dostarczać je do fabryk cu- 
kierków i czekolad i innych fabrykatów. 
Wydział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


Wskutek długotrwałego kryzysu często 
różne nieruchomości idą za bezcen do 
sprzedaży na licytacji, w posiadanie któ- 
rych wchodzą oczywiście Żydzi, Czas naj- 
wyższy stworzyć biuro komisowe i pośred- 
nietwa, ale czysto chrześcijańskie, by Mi- 
dzie zagrożeni licytacją, czy poszukujący 
jakiegoś objektu hez żadnych trudności 
mogli za odpowiednią opłatą w czas zna- 
leźć pomoc i poradę. Wydział Gospodar- 
czy Str. Narodowege w Łodzi, ul. Piotr- 
kowska 86. 


W Rozwadowie koło Sandomierza po- 
trzebne są nast. placówki: 1 apteka, 1 le- 
karz dentysta, 1 zegarmistrz, 1 czapnik, 
1 kuśnierz, 1 sklep żelazny. bławatny, z 
gótowym obuwiem, z porcelaną i szkłem, 
fabryczką wody sodowej. hurtownia ko- 
lonialno - spożywcza wraz z hurtową 
sprzedażą cukru i soli i 1 polski adwokat 
narodowiec. Bliższych wiadomości udzie- 
li p. Kazimierz Miązek Rozwadów, 


Miasto Skierniewice położone na linii 
kol, Warszawa Koluszki ma za mało ad- 
wokatów Polaków. Położenie nadzwyczaj 
ładne i malownicze. Wyczerpujących 
wiadomości co do lokalu, zasięgu prak- 
tyki adwokatów narodowców udzieli Wy- 
dział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Skierniewicach, 


Kalendarz rzyii.*kat. 
Środa: Macieja ap. 
Czwartek: Cezarego W. 


Kalendarz słowiański 
Środa: Bogusza 
Czwartek: Sławobója 

Słońca: wschód 6,556 

zachód 17,19 

Długość dnia 10 g. 24 min, 

Księżyca: wschód 15,33 

> zachód 5,39 

Faza: 2 dzień przed pelnią 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK: 


Nocy dzisłejszej dyżurują następujące apteki 
Kahanego (Żyd) — Limanowskiego 80 Traw- 
kowskiej — Brzezińska 56, Koprowskiego — 
Nowomiejska 1% Jtozenbluma (Żyd) — Śród- 
miejska 21, Bartoszewskiego — Piotrkowska 95, 
Czyñskiego — Rokicińska 53, Zakrzewskiego 
— Kątna 54 Sinieckiej — Rzgowska 59. 


Pogotowie P. ©. K.: tol, 102-49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. traż ogniowa: tel, 8. 

Teatr Miejski — „Beben“, 


Teatr Popularny — „Damy i huzary*. 


KINA ŁÓDZKIE: 

Adria - Metro — ¿Tajna brygada”. 
„ Oarsa — „Zemsta Johna Fllmana" i „Ca- 
lerte — miasto miłości”, 

Capitol — „Orzeł krymski", 


Luty 


Środa 


Mimoza — „Ostatni akord" i „Małżeństwo 
z ogloszenia”, 

Miraż — „Fedora”. 
OWO wy Senia — „Mazutka" i „Wielki 
pian , 


Przedwiośnie — „Jej ekscelencja babka”. 
Palace — „Dla ciebie Mario". 
Rialto — „Dzieci szczęścia”, 


Ikar — „Kaprys pięknej pani" i „żółty 
skarb", 

Stylowy — „Moja maleńka", 
KOMUNIKATY 


Teatr Miejski, W środę i czwartek, o 
godz. 6,90 wiecz. ostatnie powtórzenia 
„Bębaa* W piątek, o godz. 8.30 wiecz. 

„Powódź“ w reżyserji dr. Jerzego Ro- 
nąrda Bujańskiego. 

Zjazd żołnierzy 201 m. p. Komitet zja- 
zdu i Koła Żołnierzy 201 p. p. podaje do 
wiądomości, iż zjazd odbędzie się dnia 7 
marca rb. w Wilnie. Karty uczestnictwa 
oraz informacje można otrzymywać w 
siedzibie komitetu przy ul. Ludnej 10, w 
Warszawie, w godzinach dyżurów 19—21 
Ee n 

sta tydzie na kursy in- 
struktorskie O. P, L, G. W dniu 27. bm. 
kończy się termin przyjmowania zgłoszeń 
kandydatów na kursy instruktorskie I 
O. P. P., które zostaną uruchomione na 
wiosnę rb, L, O, P. P, zwraca się z ape- 
lem do obywateli pragnących wziąć u- 
dział bezinteresownie w poważnej pracy 
społecznej w charakterze wykładowców 
o zgłaszanie się na kursy instruktorskie 
L. 0. P, P. Kandydaci na wykładowców 
muszą posiadać wyksziałcenie conajmniej 
w zakresie 6 klas szkoly średniej, łatwość 
wysławiania się i zdolności pedagogiczne. 
Bliższych informacyj udziela Łódzki Ob- 
wód Miejski L. O. P, P; (ul. Piotrkowska 
149, tel. 108-20), który wydaje toż dekla- 
racje zgłoszeń na kursy instruktorskie 

Szkolenie cbywateli w obronie przeciw- 
lotniczej. Szkolenie obywateli w obronie 
przeciwlotniczej odbywa się atale | 6yate- 
matycznie. Co tydzień lokatorzy córaz to 
innych domów otrzymują za pośrednict- 
wem właścicieli nieruchomości wezwania 
do zgłoszenia się na kursy L. O. P: P: 
Osoby, które z jakichkolwiek powodów 
nie mogły stawić się ną kurey w ozna- 
czonym terminie, winny dopełnić tego 
obowiązku zaraz w następnym tygodniu. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Posiedzenie Rady Miejskiej, Jak już 
wzmiankowaliśmy, dnia 25 bin. o godz, 19 
odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej 
w Łodzi, celem dokonania wyboru nwè- 
g3 prezydenta. Na dzień 1 marca marca 
zostało wyznaczone posiedzenie komisji 
finansowo-budżetowej Rady, a na 2 mar- 
ca posiedzenie komisji dla spraw ogól- 
nych. Dnia 3 marca o godz. 19 odbędzie 
się nowe posiedzenie Rady Miejskiej dla 
załatwienia spraw, omówionych ną po- 
siedzeniach obu wspomnianych komisyj. 
Konferencja w sprawie newego rozkła. 
du jazdy na okres 1837/38. W dniu 22. 
bm, odbyła się w Łodzi konferencja infor- 
mącyjna w sprawie nowego rozkladu jaz- 
dy na okres 1937/38. Konferencja miała 
na celu uwzględnienie przy zmianie roz- 
kładu jazdy pociągów potrzeby i wyma- 
gania ogółu. aby tym wymaganiom i po- 
trzebom podporządkować nowy rozkład 
jazdy. Poza szeregiem drobnych popra- 
wek powzięte zostały następujące zmiany: 
czas przejazdu z Łodzi do Warszawy i od 
wrotnie skrócony został o 40 minut, uru- 
chomiono na linii Łódź — Koluszki ? po- 
ciągów (dotychczas 4). Również i na li- 
nii Zduńska Wola — Łódź zwiększona zo- 
stała ilość pociągów. Poza tym postann- 
wiono zamknąć tor kolejowy na Chojnach 
i przystąpić do budowy wiaduktu, Fakt 
przystąpienia przez władze kolejowe do 
budowy wiaduktu przyjąć należy z całym 
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uznaniem, Na przywrócenie jednominu- 
towego postoju pociągów Warszawa Łódź 
ną stacji Gałkówck na skutek żądań gar- 
nizonu łódzkiego i przedstawicieli gminy 
— konferencję zakończono. 

Zachorowanią na choroby zakaźne. W 
czasie od dnia 14 do dnia 20 bm. zgłoszono 
do Wydziału Zdrowia Publicznego nastę- 
pujące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne, Dur brzuszny 3 przypadki, pło- 
nica 7, blonica 21, odra 20, róża 2, gorącz= 
ka polłogowa 1, krztusiec 9, drętwica kar- 
ku 5 Ogólem w tygodniu sprawozdaw- 
czym zanotowano 73 przypadków zacho- 
rowań na choroby zakaźne, w tygodniu 
poprzednim 538 przypadków. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Samobójstwo maltretowanej kobiety. — 
W mieszkaniu własnym przy ul. Koper- 
nika 43, zatruła się w celach samobój- 
czych esencją octową 32-letnia Natalia 
Wojciechowska. Dosperatkę w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala. Jak stwier- 
dzono, Wojciechowska fargnęła się na swe 
życie z tej racji, że mąż maltretował ją i 
zmuszał do uprawiania zarobkowo nie- 
rządu. W sprawie tej policja zarządziła 
dochodzenie. 


NOTUJEMY 


Czy chleb zdrożeje? Jak już podawali- 
śmy, ecch piekarzy wystąpił do Urzędu 
wojewódzkiego z wnioskiem o podwyższe- 
nie cen chleba do 41 groszy, uzasadniając 
swa stanowisko wzrostem cen mąki. 
sprawie tej odbyła się już jedna konfe- 
rencja, jednak decyzji w kwestii podwyż- 
szeńią cen chleba nie powzięto ze wzglę: 
du na brak dyrektyw z Min. Spraw We- 
wnętrznych. 

W bieżącym tygodniu wniosek cechu 
piekarzy ma być ostatecznie rozpatrzony 
i wydana decyzja. Czy chleb zdrożeje, na 
razie nie wiadomo i liczyć się należy ra- 
czej z tym, że władze odrzucą wniosek 
piekarzy, gdyż ostatnio nastąpiło pewne 
odprężenie na rynku zbożowo-mącznym. 


ZE ŚWIATA PRACY 


O umowę zbiorową dla sezonowców. 
Związki zawodowe obecnie już podjęły 
akcję w kierunku zawarcia umowy zbio 
rowej dla robotników sezonowych na rok 
bicżący. Chodzi o to. aby umowa została 
zawarta przed rozpoczęciem robót, by z 
chwilą nastania sezonu warunki pracy 
oraz płac były już w pełni unormowane. 
W sprawie powyższej zwołana ma być 
w bieżącym tygodniu konferencja. 

Żądania majstrów. Związek majstrów 
fabrycznych w dniu wczorajszym ponow- 
nie wystąpił pod adresem siedmiu związ- 
ków przemysłu włókienniczego, żądając 
zawarcia umowy zbiorowej dla majstrów 
fabrycznych i unormowania 1) płac inaj- 
strów, 2) wynaspgrodzoń za postoje, 3) wy- 
nagrodzeń ża urlopy, 4) ubezpieczenia 
majstrów jako pracowników umysłowych, 
5) dopłaty dg dodatku komornianego i 
inne. Związek majstrów zastrzegł przy 
tym, iż w razie niocuwzględnienia żądań 
do 5 marca br., minjstrowie podejmią strajk 
ogólny w przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi i okręgu. 

Ugoda z pracownikami fabryk czeko- 
lady. Wczoraj odbyła się konferencja u 
inspektora pracy i w rezultacie zawarta 
została utmnowa zbiorowa dla robotników, 
zatrudnionych w fabrykach czekolady. — 
Umowa obejmuje akoło 500 robotników i 
zawarta została na okres do 1 sierpnia 
1938 roku. W myśl umowy płace zostały 
podwyższone, jak następuje: płace tygod- 
niowe z 5 zł podwyższono na 9 zł i ta 
stawka nie może być mniejsza; płace od 
10 do 15 zł podwyższono o 10 procent, a 
płace od 15 do 30 zł podwyższono o 5 pro- 
cent, 

Podpisanie umowy z woźnicami. Na 
odbytej wczoraj u inspektora pracy kon- 
ferencji podpisana została umowa zbio- 
rówa z woźnicami na okres do 31 grud- 
nia 1937 r. Umową przewiduje dla woż- 
niców płace takie, jakie obowiązywały do 
51 grudnia 1936 r z tym, że wprowadzo- 
no dwie niższe kategorie płac w mńiej- 
szych przedsiębiorstwach przewozowych. 
Przedsiębiorcy przyjęli zobowiązania do 
spłacenia różnicy w stawkach za okres 
bczumowny, tj. od 1 stycznia rb. Zatarg 
w ten sposób został zlikwidowany. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w przemyśle pończoszniczym 
trwa. Robotnicy przemysłu pończoszni- 
czego, pracujący na okrągłych maszynach, 
ogłosili strajk, Ogółem zastrujkowało o- 
koło 2500 robotników na 3500 pracujących 
w tym przemyśle. Strajkujący, niezależ- 
nie od potrzeb i żądań z arbitrażu u in- 
spoktora pracy w spornych kwestiach sta- 
wek płac na nowe artykuły produkcji, 
wysunęli obcenie żądania podwyższenia 
płac ogólnie o 20 procent z powodu wzro- 
stu cen na artykuły żywnościowe. W go- 
dzinach wieczornych strajk rozsczrzył się 
na dalsze fabryki pońcozsznicze i odby 
się wiec, nn którym strajkujący postano- 
wili nie odstępować od żądania podwyż- 
ki płac. Strajk ma przebieg spokojny. 

Przed likwidacją strajku szewców. Io- 
kowania a umowę zbiorową dla czeladni- 
ków szewskieh doprowadziły do uzęgod- 
nienia warunków pracy czeladników, pra- 
cujących na (aw. robotach ręcznych. 24 
bm. konferencja zostanie wznowiona dla 
ustalenia płac dla robotników na robo- 
tach mechanicznych. Strajk szewców na 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), 2 odbiorem w agenturach 2,35 zł, Za 
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razie trwa w dotychczaswoych rozmia- 
rach i podpisana jest jego likwidacja po 
podpisaniu umowy zbiorowej. 

Robotnicy okupują nadal tkalnię Je- 
lenkiewicza. W tkalni mechanicznej Je- 
lenkiewicza (Żyda) przy Alei Kościuszki 
pr. 10, trwa strajk okupacyjny. Na wczo- 
A konferencji firma oświadczyła, że 
delegata wydaliła zgodnie z prawem i nie 
może przyjąć go z powrotem, do pracy, 
Robotnicy się jednak na to nie zgodzili i 
nadal okupują mury, 

Okupacja majstrów w  Widzewskiej 
Manufakturze. Strajk majstrów w żydow- 
skich zakładach Widzewskiej Manufaktu- 
ry trwał wczoraj w dalszym ciągu, Maj- 
strowie w Jiczbie 190 okupowali mury. 
Położenie uległo pogorszeniu o tyle, że z 
braku technicznego nadzoru została unie- 
ruchomiona część tkalni, na której pracu- 
je 1800 ludzi. Dyrekcja Widzewskiej Ma- 
nufąktury wywiesiła obwieszczenie, 7e w 
razie. gdy majstrowie do 25 bm. nie po- 
dejmą pracy, uzna umowy 2 nimi za roz- 
wiązane, i że będzie zmuszona zamkiiąć 
oddziały włókiennicze, na których pracuje 
ponad 5000 robotników. Poza tym dyrekcja 
zapowiedziała, że rokowań nie podejmie, 
dopóty majstrowie nie opuszczą terenu fa- 
bryki. Majstrowie ogólnie opodatkowali 
się w wysokości 5 procent z swych płac na 
rzecz strajkujących, 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Sprawa rewizji list biegłych. Ostatnio 
odbyło się posiedzenie specjalnej podko- 
misji, wyłonionej przez komisję podatko- 
wą Izby Przemysłowo-Handlowej w Ło- 
dzi, na którym rozpatrzono całokształt 
wniosków Izby w sprawie rewizji list bie- 
glych, zgodnie z przepisami ordynacji po- 
datkowej, składanych władzom podatko- 
wym. 

Wobec okoliczności, iż okazuje się po- 
trzeba uzgodnienia poszczególnych propo- 
zycyj z zainteresowanymi organizacjami 
gospodarczymi Łodzi wzgl. ośrodków pro- 
wincjonalnych, w najbliższych dniach w 
grę wchodzące organizacje wezwane zo- 
staną do Izby, celem wyjaśnienia kwestyj, 
łączących się ze sprawą częściowego zmo- 
dyfikowania list. 


JUDAICA 


Nabrał współwyznawcę. Maliniak Lajb, 
bez stałego miejsca zamieszkania, został 
aresztowany pod zarzutem oszustwa na 
szkodę Chila Lipmana z Piotrkowa. Mali- 
niak w styczniu rb. zaproponował Lipma- 
nowi pomoc w uzyskaniu zezwolenia na 
wyjazd do Palestyny i pod tym pretek- 
stem wyłudził 600 zł. Oszusta pociągnię- 
to do odpowiedzialności karnej. 


KRONIKA POLICYJNA 


Pozostawienie dzieci. W lokalu wy- 
działu opieki społecznej przy ul. Zawadz- 
kiej 11, pozostawiona dwoje dzieci, dziew- 
czynkę lat 2 i chłopca 4-letniego. Tamże 
pozostawiono dwoje starszych dzieci, któ- 
re wyjaśniły, że nażywają się Hena Bin- 
sztok, lat 10 i Franjdla Binsztok, lat 5, — 
Dzieci umieszczono w przytułku. 


KRONIKA SĄDOWA 


Rzeźnicy skazani za nielegalny handel 
mięsem rytualnym. Zgodnie z przepisa- 
mi ustawy o ograniczeniu uboiu rytual- 
nego na handel mięsem z uboju rytualne- 
go rzeźnicy muszą posiadać koncesję, a 
ponadto wolno im sprzedawać mięso deta- 
licznie nie w hurcie. Obecnie władze po- 
ciągnęły pierwszych czterech rzeźników 
polskich do odpowiedzialności za kupo- 
wanie w hurcie od żydowskich rzeżników 
zadów wołowych i sprzedaż ich we wła- 
snych składach, bez koncesji. Sąd stara- 
ściński skazał Kazimierza Ławnickiego 
(Zrzeszeni Kupcy Trzody, Główna 16), 
Jadwigę Wójcik (Andrzeja 52) i Antonie- 
ga Borkowskiego (Rokicińska 18) po 1000 
zł grzywny, a Kazimierę Dzieniakowską 
na 200 zł. 


KRONIKA SPORTOWA 


Mistrzostwa juniorów w boksie, Za- 
kończone zostały w Łodzi wiosenne mi- 
strzostwa bokserskie juniorów, przy czym 
finały i tym razem odbywały się „na ra- 
ty”, Organizowanie mistrzostw w naszym 
okręgu, spoczywa zawsze w rękach łódz= 
kich władz bokserskich i zawsze szwan- 
kuje. Tak się już w Łodzi „utarło“, że 
wszelka impreza pięściarska o znaczeniu 
lokalnym, nawet mistrzowskiego charak- 
teru, przynosi w rezultacie deficyt zarów- 
no materialny, jak i propagandowy. 

Tyfuły mistrzów zdobyli następujący 
pięściarze: w wadze muszej Usielski 
(Geyer), w wadze koguciej — Witkowski 
(Kruszender), w piórkowej — Treezczyń- 
ski (Geyer), w lekkiej — Więckowski (I. 
K. P), w półśredniej — Pasternacki (So- 
kół), który tytuł mistrza zdobył walko- 
werem z powodu nadwagi oraz w śred- 
niej — Weber (I. K P.) 

P, Z. P. N. — szkole powszechnej. 
Utworzona przy jednej ze szkól powszech- 
nych w Łodzi drużyna pilkarska, zwróci- 
la się listownie bezpośrednio do polskich 
władz piłkarskich o przyznanie jej suh- 
wencji na zakup sprzętu sportowego. 
Sprawa ta była przedstawiona na nie- 
dzielnym zgromadzeniu, przez referenta 
wyszkoleniowego jnż. Kuchara przy czym 
zcbranie uchwaliło jednogłośnie zakupić 
dla mlodych sportowców łódzkich piłkę 
nożną. 
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KRONIKA PABIANIC, 


Redakcja i Administracja, ul. Orlicz- 
Dreszerą 5, tel. 230. 


Akademia ku czci Ojca Św. Piusa XL 
W niedzielę ub. zarząd Par: fialnej Akcji 
Katolickiej przy kościele N. M. P. urzą- 
dził w sali Domu Katolickiego przy ul. 
Żeromskiego o godz. 6 wiecz, uroczystą 


akademię papieską. Zagaił ja prezes 
Akcji Katolickiej p. Nowak. - Wyczerpu- 


jący referat o życiu Papieża wygłosił p. 
Dabrowski. Chóry sekcji Kola Stow. Ko- 
biet oraz K. S. M. żeńskiego i męskiego 
wykonały okolicznościowe pieśni. Prócz 
tego nastąpiły jeszcze chórowe deklama- 
cje. Całość wypadła bardzo ladnie i mia- 
ła przebieg podniosły. W końcu ka. prob. 
Wagner dziękował bardzo licznie zebra- 
nym za łaskawe przybycie i uczczenia 
rocznicy koronacji Głowy kościoła nasze- 
go, a na zakończenie odśpiewano wspól- 
nie hymn: „My chcemy Boga". 


Uczczenie pamięci ks. Rylskiego i po- 
ległych wychowanków Szkoły Rzemiosł. 
W tych dniach utworzył się Komitet UCZ- 
czenia zasług i pamięci Śp. ka. Rylskiego 
Stefana, byłego dyr. Progimnazium a 
obecnej Szkoły Rzemioe!. Komitet pro- 
jektuje ufundowanie tablicy pamiątkowej 
i umieszczenia jej w holu Szkoły Rzemiosł 
przy ul. Tuszyńskiej. Jednocześnie ten 
sam Komitet chce ufundować drugą ta- 
blicę z nazwiskami poległych o wolność 
w walce z bolszewikami byłych wycho- 
wanków tejże szkoly. Z okazji tej odhę- 
dzie się zjazd wszystkich b. wychowan- 
ków powyższej szkoły i uroczyste odsło- 
nięcie tych tablic w wrześniu rb. przy 
rozpoczęciu nowego roku szkolnego. 


Wiec antykomunistyczny zakończony 
manifestacją na cześć ohozu narodowego, 
Do sali Domu Katolickiego przy ul. Że- 
romskiego zwołany został w niedzielę ub. 
przez Chrześcijańskie Zw. Zawodowe 
„wiec antykomunistyczny*, Rzecz zrozu-. 
miała, że gdziekolwiek chodzi o sprawę 
antykomunistyczną, tam każdy prawy 
Polak i katolik spieszy, by odpowiednio 
przeciw szerzeniu się komunizmowi za- 
protestować. To też nic dziwnego, że na 
aali znalazło się stosunkowo dużo ludzi 
nie tylko spod znaku organzatorów wie- 
cu. lecz znaczna część narodowców i 
sympatyków idei narodowej. 

Prelegent z Warszawy W długim swym 
referacie ò komuniźmie mówił o jego Wwy- 
wrotowej działalności w Polece. A co naj- 
ważniejsze cmówił bardzo krótko powsta- 
nie komunizmu nie wymieniając twór- 
ców i działaczy komunistycznych w ol- 
brzymim procencia Żydów. O tych 
ostatnich wspomnial oględnie, jak gdyby 
z konieczności. W końca przemówienia 
swego apelował, ażeby żaden Polak i ka- 
tolik nie zostal nigdy komunistą, lub nie- 
wiele się różniącym od komunisty socja- 
listą. Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że żaden prawdziwy katolik wyznaw- 
cą idei komunistycznej i socjalistycznej 
nigdy nie zostanie. Ale slowa i apel pre- 
leżenta przydalyby się przede wszystkim 
niektórym asom chadeckim, kumającym 
6ią z Żydami. 

Nic więc dziwnego, że po adczytaniu 
rezolucji większość zebranych wznosiła 
przeciwko takim pachołkom żydowskim, 
Żydam. komunistom i socjalistom wrogie 
nkrzyki i manifestowała gorąco na rzecz 
Obozu Narodowego, jako jedynego Zwią- 
zku, zdolnego do  bezkompromisowej 
walki i tępienia wszelkich żywiołów wy- 
wrotowych. 


KRONIKA ZGIERZA 


Z działalności Tow. Ogrodków Działko- 
wych. W niedzielę, dn. 21. bm. o godz. 
13 Zgierekie Towarzystwo Ogrodków Dział 
kowych urządziło dla członków towarzy- 
stwa i szerszego społeczeństwa dzień pro= 
pagandy ogródków działkowych. Na prò- 
gram dnia propagandy złożyło się: referat 
eckretarza zarządu okręgowego w War- 
szawia p, Brywszy o satnie ogródków 
działkowych w Polsce oraz film z prze- 
Źroczami przedstawiający znaczenie i 
rozwój ogródków działkowych w Polsce 
i zagranicą. Wspomnieć przy tym nale- 
ży, że Towarzystwo Ogrodków Działko= 
wych w Zgierzu istnieje czwarty rok, jest 
pierwszym w województwie łódzkim. Za- 
lożycielem jest były wiceprezydent Zgie= 
rza, znany działacz narodowy p. Leopold 
Zajączkowski. Ogród ten został założo- 
ny na sporym terenie łąk i trzęsawisk. 
Istnienie tego ogrodu znajdującego się w 
dzielnicy robotniczej ma wielkie znacze- 
nie nie tylko dla upiększenią, ale i ze 
względów zdrowotnych. 


Z ostatniej chwili 


Szwajcaria — Polska 1:0 

Mecz po nader interesującym prze- 
biegu i pięknej, dżentelmeńskiej wal- 
ce zakończył się nieznacznym zwycię= 
stwem Szwajcarów. Jedyną bramkę 
zdobył dla Szwajcarii Kanadyjczyk 
Torriani w drugiej tercji. Publiczno- 
ści na meczu dużo, 
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Redaktor odpowiedzialny Andrzej Tralla z Poznania. Za wiadomości i artykuły 3 m. 
Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le- 


śniewicz z Poznania, 


czonych numerów lub odszkodowania, 


itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarorenie plama, t abenemcż mie- maja prawa domagania się niedostan 


Strona $ 


ORĘDOWNTK, czwartek, dnia 25 lutego 1937 — -Numer 45 


Licytacja nieruchomości 


Dnia 26. 2. 37 odbędzie się licytacja 


domu mieszkalnego 


z ogrodem w Szamotułach przy nl. Stanisława nr. 4. 
Dom wolny od podatków. Roczny dochód brutto zł 
1.300,—. Wpłata gotówką ca. zł 4000,—, reszta w tor- 
mie pożyczki długoterminowej. Informacyj udzieli 


Bank Gospodarstwa Krajowego LI PRAGNIESZ COŚ SŁODKIEGO 


: : A : KUP MIESZANKI MARECKIEG O 
dsini v wn, zę M aroWnkÓD 6 FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 


ne 36 796/7 św. Wojciech 28, 


Emulsja,Erbe' 


z tranu J norweskiego; .*. 
zawierającego 500 jedq.Witamin A: 
1250 +. . Witamin D: 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


„Dnia 22 lutego 1937 r, zmarła, po krótkich lecz cież- 
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św, moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza mateczka, córka. 
siostra i szwagierka. ś. p. 


z Nawrockich 


na 19 433/4 


Franciszka Stefaniak 


aknuszerka 
m 42 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
25. bm, o godz. 1550 z domu żaloby przy ul. Tama Gar- 
barska 12 na cmentarz parafialny św. Wojciecha. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
Poznań mąż z dziećmi i rodziną. 


Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, każde 

gate sont D anean, $ ie = ans owo | | OGŁOSZENIA DROBNE 

f w. a = każde stanowi 1 słowo, Jedno oeło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 36 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 naglówkowych. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,45. 


Ex": 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n %74%, d 1790 
it. d. = 1 słowo. 


1. DOMY - PARCELE W) Kawaler s Kiosk Sprzedam 300 Mistrza 
u pewnym stanowisku, poszukujejśródmieście mieszkaniem sprze-|zakład fryzjerski z umeblowa-|mórg dobrej. żytniej wydzierża-|ceglarskiego, stała _ samodzielna 
żony, skromnej, gospodarnej. Dla|dam 4000,— lub oddam kierow-|niem blisko Starego Rynku. — Objęcie inwentarzy i zapa-|praca przy kaucji 2—3000 zł za 
Willa wspólnego dobra, posag pożądany jnictwo samodzielnego prowadze-|Oferty Orędownik, Poznań 2 Ożminy 120 mórg.|bezpieczenie. procent. — Oferty 
nia, Kaucja 1000. — Oferty Ore- zd 1162 inzhuber, Sulecinek. zd T1644|Oredownik, Poznań zd 11450 


Oferty Orędownik, Poznań $ 
zd 7154 downik,. Poznań zd 71558 


++  Błoch, Aleje Marcin- 
kowskiego 15. 1 zd iets). „Przystojny _Ț : Skład ; 
————41, ———— inteligentny, trzeźwy kupiec, lat|kolonjalno-delikatesowy, win, wó- 
Nowy 31, wdow córeczką, piękny |dek, urządzeniem, maglem, 2 po- 
Aom dv uwietrówczabodowańiam owlany, dwa sklady ko- |koje kuchnia, dobrze zaprowadzo- 
ośrodeia perdais i3 000. wplaty p z braku znajomości po-jny. Oferty Orędownik, Poznań 


z x 4 > panny, ładnej, solidnej 
WI hipoteka, Sobczak. Ostrów ki do lat 30) która ma cos- 


7 ubikacyj, ogrodem, wolne stem- 
I rzy tramwaju 18.000, wpłaty 


Potrzebne 
pracownice do poważnego przed: 
siebiorstwa, gotówką 17 zł. Ofer- 
ty Oredownik. Poznań zd 11537 


Cholewkarz 
y fachowiec. kawaler rzetel- 


A 11. XUPNA SE 25 ROZW AITE a 
= 


Dom | Piekarnię 
ze skladem kolonialnym lub innej|eukiernię z ładnym mieszkaniem 
branży na prowincji kupię, Wpła-|centrum Poznania, sprzedam oká- 
ta do 5 tysięcy zlotych gotówką. zyjnie. Romana Szymańskiego 1. 


olna 19. n 38318 kolwiek gotówki. Cel matrymo- Oferty pod „Dom“ — Binro Oglo-|m. 1. zd 11501 dobrego charakteru. Praca 
nialny, Oferty Orędownik, Po- bez konkurencji, kolonalkę towa- szeń. Bydgoszcz. Dworcowa 54. SZĄ SZ I A z NIE: Skład SR UŚ 
Dom znań zd 71410 rem, urządzeniem „sprzedam ko- n_38 689 Zamienię Pnie. 


dom — willę 8 pokoi, ogród, ziemi 
25 mórg, pod Poznaniem przy sta- 
cji na dom z ogrodem w mieście. 

Po- 


rzystnie. Zgłoszenia Oredownik, 
Poznań zd 11647 


składem przy rynku. pawód spia- 
ta hipoteki tanio sprzedam. Ma- 
ria Ottowa, Grodzisk, Rzeźnicka 1. 


Starszej 
pani do prowadzenia domu z go 
tówką 1000 zl poszukuje kupit 


Poszukujemy 
celem kupna używanych form 


7. SPRZEDAŻE 


Re Za 600 zł i maszyn do wyrobów cemento- arlosa $ CEROWNAK Zgłoszenia Orędownik. Poznań 
Don Kiosk skład kolonialny z urządzeniem |wych. Zzłoszenia Oredownik. Po-|znań n 38 687 á zd 71 648 
e om „|7 mieszkaniem, m:ejscë wyciecz-|towarem, kompletnie, bez konku-|znań zd 71 6M _ | AJ 
La dąb arie g wilka 2 składy, £lkowe z powodu objęcia posady penEJE W apže wał prey dworze, SWE = k 26. LZUKA POSADY Pomocnik 
orgi roli i 2 ogrodu, przynószą-|i, 3. sprzeda A rene) dow- pokój. kuchnia, chlew. 13 © "nieżę ak pam - 
cy 90 zł miesięcznie sprzedam lub pert gencia Org miesięcznie, 6t/z km od miasta Rybacką obuwniezy, mesko-damski pra 


nik Pawlak. Mosina. 


3 = ca stala. Karol Giżewski. Miłe 
n 33 515 


iódź używana tanio kupie. Oferty 5 
sław. Kościelna 2. zd 11 64% 


Oredownik „Poznań zd 71430 


Ogloszenia do 30 słów dla poszn- 


zamienię na dom rzeźnictwem w h À 
kujących posadv w tej rubryce 


) oowiatowego sprzedam zaraz, — 
mieście, doplata 8—10 tysięcy. — y 


jaskowska, Nieslabin pow. Śrem. 


zi 3 r 
Wyszynk 


Zgłoszenia Agentura Orędownik, zd 71 648 obliczamy po jednej trzeciej cenie P 
ojciechowo, pow. Jarocin, Kolonialkę EE LL 18. DZIERŻAWY drobnych. z Fachowiec r 
zd 70289 ohr RADIO NITHIN Kang Skład do wyrobów cementowych posia 
sprzedam powodu więk-=| f Kiani Ats dający wlasne formy, pósznkiwa= 
P „ cena — kolanlalny kotówkowy w nekym Piekarni bj inni ny na (rórny śląsk. Zgłoszenii 
Willa zj Zsłoszenia Orędownik,|)'€5V, Przy, pryncypa'nej ulicy z 4 < | m EzEM do Oredownika, Poznań zd 71 642 
wolną od steiupla, 6 mieszkanio- 3 powodu zmiany stosunków rodzin-| poszukuje celem dzierżawy w ——— M 
wa, wpłaty 30,000..— ro-zta na 15 nych sprzedam. 10 lat w jednych |mieście oowiatowym. Podaż. wa- Kelner Wspólnika (ezki) 
lat. Adres Oredownik, Poznań Cebuli rekach, Kowalski. Poznań, Górna | -pnki. ułoszenia _ Acentura|szuka posady z kaucją. Łaskawe ad zai 
3 , ebu Wilda 43. zd 71 640| Or tikt. Walezt zgłoszeni ier Poznański gotówką (2000 poszukuję. Zysk 
za ilam ; ea P Oredownik™ Olsztyn. zgłoszenia Kurier Poznański ryj |--1 a zest 
większa ilość na sprzedaż _zaraz,| << n 33661 zdg 71 318-19 wspólny 50 zł dziennie, Gwaran: 
Will Adres wskaże Oredownik, Poznań au bevan R ia Oredownik, 
Lietrowa nowa SĘ Ce > pod Eomae mórg peaejych Dom R Stelmach oznań zd 11 65 
„ię 6 a sprzedaż. Ce- zabudowania masywne. om ; F ` s 3 i; aktyką, sz zła- ólni 
na 20.000, wpłaty 16.000,— wskaże Skład pokoje 20%), Czachorowski, Po-|1owy, 2 morgi buraczanej przy aa zę EP NN Wsnpólniczka 


objęcie 150,— roczn 


Jarocinie, ; 
Otręba, Jarocin. 
zd 76 


dzierżawa. 
lińskiego 2. 


Orędownik, Poznań zd 71 438 


do prowadzenia kawiarni. cen- 
trum Poznania, potrzebna 400 zi, 
Zgłoszenia Oredownik, Poznań 


nabiału, pieczywa, dobrze prospe- 


D znań. Święty Wojciech 30, 
rhnjący z powodu wyjazdu zaraz 1 z 


zd na majątku, Adres wskaże Ore- 
d T17 5 


downik. Poznań zd 71 405 


Dom masedam tamo. Wiadongść pie Skład s d 1 71 618 
- 5 z m U Ije 

6 ubikacyj, skład, 0, = na | NEA ze z a y i ekretarz dominialny 
rzedmicścim Poman. cena 9000 konfekcji towarów. krótkich Poszukuję księgowy - bilansista, kasier, ma- Uczeń 


s Nasienie 
hialej akacji na sprzedaż. Zgło* 
szenia Agentura Wieleń. n. No- 
lecią. ng 38683-4|Poznań zd 71111 


sprzedam. Obrót 30000.— w do-|kuźni. albo stosowne miejsce — 
brym ruchliwym miasteczku. bli-|gdzieby można kuźnię urządzić w 
sko Poznania. Oferty Orędownik|Poznaniu. Zgłoszenia Orędownik 
Poznań zd 71 4%) 


zazynier w zastępstwie pisarz 
żonaty, średni wiek, poszukuje 
posady ad kwietnia lub później. 


ferty DODAC. Poznań 


zd T i który się 


piekarski możliwie te 
potrzebny. 


już uczył. z prowin i 
zaraz. Oferty Oredownik, Pe 


rzyjmie również miejsce objaz- = 
pietrowy ra abana na PAR R ARES DEA 7 to. e 
è no, € y lonym rejonie. askawe zgło- z 
warsztaty, 16 ubikacyj, wolnym szenia: ierownik EOE W Agentów 
mieszkaniem sprzedam. Agentura F À Szymanowie Wr. dla Mariana. |przyjmiemy do: sprzedaży pokup- 
Orędownika, Leszno, Karasia. > n 38 401 nego prakt ialazku Cô 
n 38109 dziennego uż . Wysoki garor 
D dy Zas Poszukuję . Zgłoszenia: 7 PP 
omek danka (z Warszawy): 14.30 kon-jbo troszku: 16.00 Z oper" (pły-|Stałej posady wożnego, inkasen-|19 NODE 


ta portiera lub stróża z kaucją 
250 zł. Oferty Orędownik, Poznań 
z 


cert życzeń: 15.45 ..Orbis mówi 
15.30 lwowskie wiadomości bieża 


2 mieszkaniowy ogrodem. parce-|4 
ła, oparkowany dla handlarza, 


ty); 18.20 muzyka (płyty): 18.35 
Pozadanka goepodarcza D. L — 


Podróżujący 


Ń sygnał czasu: 12,03 
orkiestra salonowa p i 
dora Rydera (z Ł 
deiennik po/udnio p 
domości gospodarcze: 16.20 .. 
Dom albumem znaczków poceto h“ 
nowy. pietrowy dochód 2 500 rocz-|— dialog — w oprac, Kazimierza 
nie, cena 20000, wpłaty 10000. —|Plucińskiego (Audycja dla dzieci 
Św 


=łytach. 


i regli — i i 5 $ a 7 Paź! 1 ET; i zd 560 y ; skis č ial 
sg, BA No ta Czwartek, 25 lutego, |ce: 15.36 anoe PE EACH diwi nagia cechów w rozwoju rzejmio- 2 AUG ELH AC 
zd 11584 6.30 audycje porai EEF pO- KONTET IĄ Arg 18 30 CE RA i i Szofer Zarat, AN h nrayeisa Po 

ranek muzyczny a _młodzieży| “ta ? Ah rend mej: / tawaler, 2%: roku praktyki po-| Oredównik, Poznań zd 11057 
Willa szkół powszechnych. W progra- Gor ab tny) Zak PROPON UJEMY szukuje posady za skromnym wy- REG a - 2 WJ 
dwu mieszkaniowa 2—1 pokoje|mie utwóry Mieczysława Kazlo-|uzyt. 23,00 melodie taneczne na POWICZOM Poznań zd TLGB0 7 A, | BEPSEEO= OG 


kuchnia. ogrodem. parcela 5.5 
ładne położenie. Oferty Orędow- 
nik, Poznań zd 11 588 


dyr, Peg- 
12.40 


Wilno — 12.05 odczyt w jezy- 
ku litewskim. 13.00 muzyka po- 
pularna (plyty): 15.15 „Orbis 
mówi": 15.25 kulturalne 
miasta 


na czwartek: 
16.00 Koenigswust. Muzyka po- P 27.WOLNE MIEJSCA [JJ 
kan) Lo A Kowna RCAŃ 
solis „ 16, 4 aw. t 
olistów roe oncer Spólniczkę 


sol. (alt. flet i fort.). ` 
17.30 Budapeszt. Sonata f-moljd9 otwarcia składu papieru. któ- 


Lecznica 
dla zwierząt 


ka s atA j ię > z ba -n -jra ma samodzielnie prowadzić 
Oreohorowyki, ia mioty EETA Per ri aN Aa kosci ję i Pywik „masę Di poszukuje, kupiec. Oferty Ore- MAG. WET. 
atwowej nod dyr. Adama Dol-|15 gą koncert rozrywkowy (blyty)| 18.00 Koenigswust. Rec. fort OO iea SLR £ 
ciniec pa w aty © za PA cą 18,20 eprawy hodowlane na na-| Wuestnera. 4 z i Służąca H U il ii 
2-11. E G ani AG 7 z) : Zł = ød- ` PA t _wyzł. $ ; - z : 

znac S ERKASI daf c, Ę 17.15 RPK tł USTCE zę ae Wy nA | aa PR PASE T Aaya irowincię od PRE OWY MR ~ Al 0 

Czachorowski, Poznań, Święty |v0"polotiezo Rada a -|Rolnaj: 18.36 kwadrane wiolon-|zęcgny. 19.25 Praga, Muevka lek-|downik, ń zd TL380 0 ŁOÓDZ 

Wojciech 20. zd 714] wy „p olekiewo Radia: 14.50 czeli (Olytv). Oo Maine al WRIE JO TL a E TSA ») 


„Książka i wiedza* © _ ksiażee 


Anny Od ldówny  .Miodzież nl. Kopernika 22 


Ryga. „Baron cygański* optka Szofer 


Dom przedmieś +: 18.00 pozadanka rat r R iw ZN peer Strausea. 19.30 Sztokhołm. Radio młodszy na Forda. osobowy ob- Telefon 172-07 
masywny 2 pokoje kuchnia, —|akrualna komunikat Snie- porad. rolne 13.09 DAME pią pojpottbowri w wyk, ork. i chóru.|jazd prowincji potrzebny, Oferty 3 SEL: 
chlew, pót morgi ogrodu. cenalzowy z Kra"owa: 18,13 wiadomoe/: Ie 45 15 Orbi TAY Monachium „Madame Burterfly podaniem wynagrodzenia do Ore- Oddzialy: wewnętrzny i chirurg 
8 500.— wpłaty 2000,—  Czacho-|*"i sportowe: 18.50 poradanka ak-| tis 4 kulturaine Eoma op, Pucciniego. Bratisława: ..Car|downika. Poznań zd 71 375 Szczepienia psów i koni.  Strzy* 
rowski, Świety Wojciech 30. tusina; 19.00 koncert solistów. £ 40 N EJ, „|Kałolan* op. Władizerowa tr. z żenie psów i koni, kąpiele dla 

zd 1715 Wykonawcy: Jerzy Czaplicki —| 75i "RÓB e ZIGENAG nne Teatru Narodoweco, Budapeszt. Marszantka psów. Kucie koni, nitowanie ko- 
— |gpiew — Warszawa. Zdejelaw| PUSS); <6- KE ne P We Pr. z op. królewskiej. Lipsk. — pierwszorzędna od zaraz posada|Pyt. Przyjęcia w  przychodal 
Roesner — skrzypce — Tornń: PA SIIN e Es Y 7 AE P w Koncert symf. w wyk. ork. ijstała. Oferty podaniem warun-|od 8S—1 i od 3—6, n 3040 


chóru w programie ..Poiepi 
Faust 
19.35 


ieme|ków przy, wolným utrzymaniu, 
a" lerenda dram. Berlioza. i z 
Wiedeń. Wanólcgeene prze- 


pietrowy. nowy dochód 1 
rocznie. Cena 75%, wpłaty 6 
Czachorowski, Poznań, Ś 
Wojciech 30. zd 71 


| 4 2,  PIEXIĄDZ EU 
SZZERZ Z ZE | OOO 


Spólnika 


amo, —|1945 „Nocleg w Apeninach" — 
6000 gperetka w d-ym akcie Michała| Katowice — 12.50 „Żabi kraj" 
| iwierzyńskiego — tekst. Aleskan:| pogadanka: 13,06 koncert życzeń: 
dra Fredry; 20.30 „Przeezlość i 13.15 muzyka polska (płyty): M 
piekno Przemefu* — pozadanka|4% z P ayas idh, 
— wygl. orof, Jan Kilarski (e 
Poznania): 20.45 dziennik wie- 
czorny: 20,05 pazadanka skiualna 
21.00 XVIII audycja „Sylwetka 
„ |Fompozytorów polskich — Stani- 
samotnego z 1000 zł zywarancją.|glaw Nawrocki”, Koncert poprze- 
ewna do interesu zbożowego. —| dzi pogadanka: 21.45 wileńska 
'achowość niekonieczna. Zgłosze-| orkiestra pod dyr. Wiadysława 
nia Orędownik, Poznań Szczepańskiego i chór Haslo“ 


za- 13407 Wi dyr. Jana Żebrowekiego (z|polska (plyty): 15.15 ..Orbis mó-|Cilea, Lilie, Audycja poleka. — 
Siodlarza ilna). wi,.* 15.30 muzyka lekka (nlyty):| Bruksela flam. Koncert aymi. — 


r hoar 16.00 chwilka społeczna: 16,05 —|Praga. Koncert orkiestry. 21,30 
wspólnika kótówka 5.900 żę KRAJOWE „Co o nas mówia* w opr. red.| Wieża Biffla. „La Basoche"* ow. 
wadzone przedsiębiorstwo Pozna- ; — Karola Miilera: 16.15 wiadomo-|komirena Messszern 


niu poszukuje. Oferty Kurier ka Piz - 18.26 W h 
; ski zdg 71 624:5 Czwartek, 25 łutego. |ści z dnia...: 18.20, ramae 22.30 Luksemburg. Tosca" ob. 
Sa At zad Warszawa 12.50 przeglad wy-|=Msłeko studia": „Sprawa Ber-|pqppcjniego, 02,45 Radio Paris. — 


K: OŻENKI | dawnietw rolmicevch: Eta zera" słuchowisko według  St.| Wróbel” optka Beyglea. 


odpisy świadectw, fotografia, — 
Dreger, Czarnków, Wieleńska 
n 38 660 


boje. 
20.00 Wiedeń, Słynne glosy, — 
20.10 Koenigswust. Pieśni nie- 
kye Ag: > 
ralne r ASK LA pz estra A ELA SEK Ex 
Jdith Lotand (plyty). 18.20 poga- JAG A, $, nA 
P ró 48,30 Stiel Kopenhage, Koncert eyvmf. 20.15 
Ralio Romania, Koncert gyinf. 
e Aleneutu. 20,30 Koenigawust, 
„Roger Br hme“ z ude. 6olislty 
Alfreda Iloelina. 


21.00 Rzym. ..Arlesiana* op. Fr. 


Humor zagraniczny 


ŻE 3 


Kunz: wiązanki fortep. (płyty); 


23,00 skrzynka francuska, 


Kraków — 12,50 audycja dla 
dzieci wieiekich: 14.00 muzyka 


Rzy —|Ohrietianesna w radiofon. Wta- A 
skrzynka oroma; 16.6, życie kul- dysława Wyrobka. A rzepa? Parisien n Rekatat AREE 
Kawaler a 0800" melodie aeaa] Pólf — 12.50 koncert życzeń:| Koncert ork. i sol. a Nalewkach. 
Iat 27, kupiec pozna panne Po-| (płyty). 28.00 melodie taneczne | 4/57 lódzkie wiadomości gieldo-| 24,00 Fran*furt i Sztutęart. — = Szmulek, co ly robisz z te wszystkie ciężkie i dos 
siadającą 3500,— zł, cel matry- we: 16.15 „Orbis mówi..." 15.40 —| Koncert ncenr utwory Schuberta legliwe podatki? 


Lwów — 12.50 „Przeglad wy-|odoowiedzi na listy w sprawach|i symfonia z uderzeniem w koty 


i „ Oferty Orędownik, Po- k A ` 
SeN Tola a dawnictw rolniczych' — poga-ltechnicenych; 15.55 o wseyetkiml Haydns, — Co ja robię? Nie płacę. (x) 


znań pod zd 70 


| O łoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-amowej) a) przy końcu części 
-/gioszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50) „roszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym. 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia ekomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,4% rane. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 1$. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P., K. O. nr. 200 149, 
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— I pan się temu dziwi? — odpo- 
wiedział student pytaniem. — Pomija- 
jąc już sprawę panny Próchńickiej, 
mam przecież niewyrównane pora- 
chunki z Gutermanem. Tylko myli się 
ten zbir, jeśli sądzi, że tym razem po- 
zwolę mu się wyprowadzić w pole. 
Zdobyłem przecież nie byle jakie do- 
świadczenie w mych  detektywistycz- 


nych wyczynach. Spróbujemy się je-. 


szcze raz — uśmiechnął się, choć w 
oczach zamigotały mu błyski zawzię- 
tości. 

— Więc pojedziemy we trzech; je- 
stem panu niewypowiedzianie wdzięcz- 
ny za tyle bezinteresownego oddania 
się mojej sprawie — odpowiedział Rur- 
ski, ściskając dłoń studenta. 

— Na razie nie ma za co dziękować, 
a co do wyjazdu do Warszawy w całej 
kompanii, to powiem prawdę, nie bar- 
dzo mi się to uśmiecha — skrzywił się 
Wiktor, 

a A to czemu? — zdziwił się Bur- 
ski. 

— Hm... jak by to powiedzieć... 
— zawahał się tamten. — Wolałbym 
jechać tylko z panem Haczewskim, a 
pan, inżynierze, zostałby lepiej w Po- 
znaniu, 

— Nigdy! — żachnął się Stanisław. 
— Dlaczego jednak wysuwa pan takie 
życzenie? 


SE Nie chciałbym zostać przez pana 
źle zrozumianym — odpowiedział Wik- 
tor — ale jak zdołałem się przekonać, 
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nie potrafi pan, zwłaszcza w takich 
wypadkach, trzymać nerwów na wo- 
dzy. Lada niepowodzenie załamuje pa= 
na i przeciwnie, lada sukces wywołuje 
często przedwczesne uniesienia. Tym- 
czasem w walce z tak groźnym prze- 
ciwnikiem musimy do ostatniej chwili 
zachować daleko idącą ostrożność oraz 
zimną krew i opanowanie. 

— Nie, nie ustąpię; niech mnie pan 
nie przekonywuje daremnie. Zresztą 
postąram się postępować ściśle według 
waszych wskazówek, ale muszę tam z 
wami pojechać. Rozumie pan dobrze, 
że nawet nie wolno mi siedzieć tutaj 
bezczynnie, gdy ważą się losy Ja- 
dwigi 

— Nic nie poradzimy, panie Wik- 
torze — wyraził swe zdanie Haczew- 
ski. — Stach, gdy się uprze, nic go nie 
zdoła odwieść od powziętego zamiaru. 
Otoczymy go specjalną opieką i mam 
nadzieję, że jego obecność w Warsza- 
wie, choć wątpię, aby pomogła, lecz 
przynajmniej nie zaszkodzi naszej 
sprawie, Mamy pociąg za niespełna go- 
dzinę i najwyższy czas udać się ną 
dworzec. 

— Mamy przecież iść do urzędu 
śledczego — przypomniał Stanisław. 

— To nic ważnego — odpowiedział 
Haczewski, — Wobec nowych relacyj 
pana Dudy nasza ohecność jest tam w 
tej chwili zbyteczna. Zresztą nakreślę 
parę słów do prokuratora Zarewiczą. 
— Usiadł przy biurku i począł pisać. 
— Panowie tymczasem zbierajcie się 
do wyjazdu. 


Pierwsze kroki 


Po przybyciu do Warszawy Rutec- 
ki całą inicjatywę wziął w swoje ręce. 
Pierwotne przypuszczenia studentą 
potwierdziły się jak dotąd w całej roz- 
ciągłości. Okazało się mianowicie, że 
strzępek matrymonialnego pisma, zna- 
leziony przez pana Dudę, pochodził z 
ostatniego numeru „Amorka”, Prócz 
wspomnianego ogłoszenia młodzi lu- 
dzie znaleźli tam jeszcze kilka podob- 
nych ogłoszeń, których treść i adres 
na „poste restante" wydały im się 
mocno podejrzane, Postanowiono więc 
ną zmianę pełnić dyżur na poczcie œ- 
„bok okienka, przy którym załatwia się 
tego rodzaju listy. Zresztą przebiegły 
student pragnąc upewnić się, czy list, 
o jaki im chodziło, istotnie nadszedł, 
udał się wprost okienka. 

— Czy nadszedł list na „poste re- 
stante“ dla okaziciela losu loteryjnego 
nr 212084? — zapytał. 

Urzędnik spojrzał na leżący obok 
wykaz. 

— Jest; proszę o okazanie biletu. 

— Przepraszam, że pana, fatygowa- 
łem — odpowiedział Wiktor — lecz ja 
tego listu nie zamierzam odbierać. 
Proszono mnie tylko, abym przy oka- 
zji o to zapytał. Bardzo panu dzię- 
kuję. 

Odchodził już od okienka, gdy za- 
uważył młodą, przystojną blondynkę, 
która obrzuciła go badawczym spojrze- 
niem i przeszła do głównego poczto- 
wego hallu. 

— Ładna — pomyślał Rutecki, — 
Tylko czemu mi się tak przyglądała ?... 
Zdaje się, że nie ma do załatwienia 
żadnego interesu, lecz plącze się tutaj 
w jakimś innym celu. Hm... a może 
to jest właśnie jedna z tych naiwnych 
gasek, które drogą matrymonialnych 
ogłoszeń poszukują bogatych i przy- 
stojnych małżonków? przypuścił 
nową myśl, która wydała mu się bar- 
dzo prawdopodobną, — Tak. niewąt- 
pliwie. Wysłała list na „poste restan- 
te“ i przyszła osobiście przekonać się, 
jak wygląda przyszły małżonek, który 
zgłosi się po odbiór listu ,.. Być może, 
że jest to nawet autorka listu dla oka- 
ziciela losu nr 212084. 

Z tą myślą Wiktor obejrzał się je- 
szcze raz już niemal u wyjścia z pocz- 
ty i dostrzegł tę samą kobietę, idącą 
za nim w nieznacznej odległości. 

— Tak, teraz już nie mam naj- 
mniejszej wątpliwości, że jest to kan- 
dydatka na nową ofiarę tamtej po- 
twornej megiery, o której wspomniał 
poczciwy posterunkowy Duda. To na- 
wet jest mi do pewnego stopnia na 


rękę. Wartoby nawet wejść z nia w 
bliższą znajomość... No, ale teraz nie 
mamy na to ezasu odpowiedział 
swym myślom śpiesząc do oczekują- 
cych w pobliskiej cukierni jego po- 
wrotu Burskiego i Haczewskiego. 

Podzieliwszy się z tamtymi zdoby- 
tą wiadomością odnośnie nadejścia li- 
stu pod wskazaną szyfrą, Rutecki nie 
zapomniał wspomnieć i o owej sympa- 
tycznej blondyneczce, Postanowiono 
więc, że Haczewski uda się bezzwłocz- 
nie do urzędu pocztowego, aby dopil- 
nować podjęcia listu i śledzić jego od- 
biorcę, natomiast student zamierzał 
niezależnie od tego czynić poszukiwa- 
nia inną drogą, z czym jednak nie 
zwierzał się przyjacielom. 

Dla Burskiego zabrakło w tych 
warunkach zajęcia i dlatego ofiarowy- 
wał się towarzyszyć jednemu lub dru- 
giemu, co jednak ze względu na po- 
trzebną konspirację uznano za niebez- 
pieczne. Chcąc nie chcąc Stanisław 
musiał pozostać i w tym samym lo- 
kalu oczekiwać wieczorem powrotu 
tamtych. 

Haczewski, przestrzeżony przez Ru- 
teckiego, bacznie lustrował przy wej- 
ściu na pocztę każdą spotykaną kobie- 
tę, nigdzie jednak nie zauważył owej 
podejrzanej blondynki. Przestał więc 
wkrótce o tym myśleć i zająwszy naj- 
wygodniejsze miejsce do obserwacji, 
w bezpośrednim sąsiedztwie okienka 
„poste restante*, lustrował pilnie każ- 
dego interesanta, nadstawiając ucha, 
czy nie usłyszy znanej szyfry, 

Mijały jednak kwadranse i godziny, 
a żaden z interesantów nie żądał tego 
listu, który był celem obserwacji Lu- 
dwika. W tych warunkach Haczewski 
coraz mniej zwracał uwagę na nie- 
licznych tu interesantów, lecz nudę 
oczekiwania począł urozmaicać sobie 
rozglądaniem się wokół. 

Wkrótce uwagę jego zwrócił na 
siebie pewien młodzieniec, który jakby 
w oczekiwaniu kogoś przechadzał się 
po obszernym hallu, skracając sobie 
czas odczytywaniem nieciekawych o- 
głoszeń, porozklejanych na dużych 
tablicach. Trzymał się jednak stałe w 
pobliżu tego okiónka, które było obiek- 
tem obserwacyj Ludwika. Różnica w 
zachowaniu się Haczewskiego a tam- 
tego polegała jednak na tym, że ten 
nieznajomy Ludwikowi młodzieniec 
wyraźnie unikał spojrzeń w stronę 0- 
kienka. Tak się przynajmniej zdawa- 
ło Haczewskiemu, 

Gdy jednak Ludwik począł ze zro- 
zumiałych względów coraz więcej m- 
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teresować się tym młodzieńcem, 
stwierdził nie bez zdziwienia, że jego 
obojętność w stosunku do interesan- 
tów okienka dla „poste restante“ jest 
tylko pozorną. Ilekroć bowiem razy 
do okienka podchodził nowy  intere- 
sant, młodzieniec ów, odwrócony ty- 
lom, wyjmował z kieszeni lusterko 
i długo poprawiał i tak nienagannie 
zawiązany krawat, W dodatku luster- 


ko często skierowywało się swoją po-. 


wierzchnią w stronę Haczewskiego i 
ten mógł w nim widzieć odbicie wła- 


snego oblicza oraz duże oczy młodzień- 


ca, obramowane długimi jakby ko- 
biecymi rzęsami, 

— Tu coś jest podejrzanego — po- 
myślał Ludwik i całą niemal uwagę 
skoncentrował teraz na tym przystoj- 
nym młodzieńcu. — Kto wie, czy nie 
jest to właśnie jeden z tych niebie- 
skich ptaszków, pozostających na 
usługach tamtej megiery. Trzeba go 
mieć na oku. Mam wrażenie, że przy- 
szedł właśnie po odbiór tego listu, lecz 
onieśmiela go moja obecność w Są- 
siedztwie okienka. Na złodzieju czapka 
gore... — Należy mu dać możność za- 
łatwienia sprawy — zdecydował Ha- 
czewski przechodząc w drugą stronę 
hallu. 

W tej samej jednak chwili do po- 
koju, który opuszczał Ludwik, wszedł 
jakiś młody człowiek, równie jak tam- 
ten starannie ubrany i skierował się 
wprost do okienka dla „poste re- 
stante". 

Zaintrygowany Haczewski zawrócił 
momentalnie i stanąwszy za tamtym 
czekał swojej kolejki. 

Drgnął, kiedy stojący przed nim 
człowiek wydobył z kieszeni loteryjny 
bilet i podając go urzędnikowi, popro- 
sił o wydanie listu pod wiadomą szy- 


Załatwienie tej drobnej 
trwało zaledwie kilkanaście sekund, 
jednakże podniecony Ludwik nie mógł 
doczekać się odejścia tamtego od o- 
kienka. Gdy wreszcie ów mężczyzna 
ustąpił mu miejsca, Haczewski nie 
chcąc budzić podejrzeń w urzędniku 
zapytał, czy nie nadszedł list pod 
pia, 42. 

— Nie, proszę pana — padła krótka 
odpowiedź. 

Ludwik odchodząc od okienka, aby 
natychmiast udać się w ślad za posia- 
daczem losu nr 212084, zauważył do- 
piero teraz, że tuż za nim stoi ten 
przystojny młodzieniec, którego obser- 
wował od z górą godziny. Uderzyła go 
przede wszystkim dziwna, niemal 
dziewczęca gładkość jego oblicza. Z 
pod popielatej sportowej czapki tego 
młodego mężczyzny wyglądało kilka 
jasnych kosmyków włosów. 

Haczewski nie miał jednakże cza- 
su ną bardziej szczegółowe analizowa- 
nie postaci tego przystojnego mło- 
dzieńca, bowiem ten drugi mężczyzna, 
który był w tej chwili najważniejszyni 
przedmiotem zainteresowań Ludwika, 
znikał już za drzwiami, wychodzącymi 
na ulicę. 

Ludwik podążył szybko za nim i 
nie spuszczał go z oka, trzymając się 
jednak w pewnej odległości od tamte- 
go, aby nie wzbudzić w nim najmniej- 
szych podejrzeń. 

Wkótce jednak tamten wszedł do 
malej i prawie pustej o tej porze ka- 
wiarenki. ; 

Haczewski nie wiedział jak posta- 
pić. Czy udać się tam za nim, czy też 
czekać przed lokalem wyjścia tego 
podejrzanego człowieka. Na szczęście 
duże, wystawowe okno pozwalało wi- 
dzieć z ulicy całe niemal wnętrze ka- 
wiarenki, wobec czego Ludwik posta- 
nowił przechadzać się przed lokalem, 
rzucając od czasu. do czasu poprzez 
szybę ciekawe spojrzenia do wnętrza. 

„Jakoż zauważył, że tamten zajął 
miejsce przy jednym ze stolików i za- 
mówiwszy szklankę wody wyjął otrzy- 
many niedawno list i zabrał się do 
czytania. 

Haczewski w oczekiwaniu na wyj- 
ście młodego człowieka  przechadzał 
się nerwowo tam i z powrotem, planu- 
jąc sobie dalszy sposób śledzenia tam- 
tego. 

Nagie drgnął. Na oczach poczuł ja- 
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skrawe światło, które kazało mu ná 
moment zmrużyć powieki. Gdy jednak 
otworzył je po chwili i począł szukać 
źródła tego zjawiska, dostrzegł przy 
jednej z następnych wystaw tego sa- 
mego przystojnego młodzieńca, które- 
go obserwował na poczcie. Młodzieniec 
i tym razem był tyłem odwrócony da 
niego i poprawiał kołnierzyk sporto- 
wej koszuli. l 

— A więc tak sprawa wygląda — 
pomyślał Haczewski z wzrastającym 
zaintrygowaniem i niepokojem zara- 
zem, Dostrzegał bowiem, że szajka 
matrymonialnych naciągaczy jest 
świetnie zorganizowana, rozporządza- 
jac bogatym aparatem wywiadu, za- 
pewniającego jej stuprocentowe bez- 
pieczeństwo. Tego drugiego małodzień- 
ca uważał Ludwik nie bez dozy słų- 
szności za wspólnika tamtego. 

W tej nowej sytuacji nasz przy- 
godny detektyw poczuł się głupio. Na 
cóż bowiem mogą się przydać jego 
usilńe zabiegi, skoro sam jest pod 
czujnym okiem wspólnika śledzonega 
mężczyzny?... Ludwik szczerze żało- 
wał, że nie namówił na tę wyprawę 
Ruteckiego. W tej sytuacji nie tylko 
nie mógł sobie obiecywać żadnych 
sukcesów, a przeciwnie, przyczyniał 
się mimo woli do popsucia całego 
planu. 

Pełen tego rodzaju niewesołych 
myśli, zamierzał już zaniechać dal- 
szych obserwacyj podejrzanego typa, 
gdy tamten ukazał się napowrót w 
drzwiach kawiarenki i ruszył śmiałym 
krokiem wzdłuż ulicy. 

— A jednak popróbuję szczęścia -= 
zdecydował Haczewski, udając się w 
ślad za tamtym. — Łba mi przecież na 
ulicy nie ukręcą, a jeśli moje przypu- 
szczenia odpowiadają prawdzie, to i 
tak nie pogorszą sprawy. 

Idąc za śledzonym mężczyzną Wy- 
minął stojącego przed jubilerska wy- 
stawą przystojnego młodzieńca, lecz 
poświęcił mu tym razem więcej uwa- 
gi. 

— Nie, ten miły, nąd wyraz synipa- 
tyczny dzieciuch nie móże mieć nic 
wspólnego z bandą podłych przestęp- 
ców — pomyślał korygując swe po- 
przednie posadzenia. — Ale w takim 
razie jak sobie wytłumaczyć jego po- 
dejrzane zachowanie się? — zastana- 
wiał się, nie mogąc znaleźć odpowie- 
dzi na tę dręczącą go zagądkę. 

Uszedłszy kilkanaście kroków śla- 
dami tego pierwszego Ludwik znów 
się obejrzał Sympatyczny chłopaczek 
opuścił już dawno jubilerską wystawę 
i szedł za nim w niezbyt wielkiej od- 
ległości. z 

— Teraz już jestem całkiem głupi, 
co to wszystko ma znaczyć — przyznał 
się Ludwik szczerze, nie wiedząc jak 
mu wypada dalej postępować. — Je- 
żeli moje ostatnie przypuszczenia są 
mylne i ten jest wspólnikiem posiada- 
cza losu 212084, to mogę śmiało zasto- 
sować do-siebie znane przysłowie: 
„Chwycił Kozak Tatarzyna, a Tata- 
rzyn za. łeb trzyma“ — uśmiechnął się, 
bowiem te jego pierwsze niepowodze- 
nia poczynały go bawić. — Co innego 
jest czytać powieść detektywistyczno- 
kryminalną, gdzie wszystko ładnie 
układa się po myśli autora, a co in- 
nego samemu znależć się w podobnej 
sytuacji i na poczekaniu szukać z niej 
wyjścia. 

Mimo tego rodzaju myśli, nie za- 
niechał swych obserwacyj, lecz czynił 
to już bez przekonania o pomyślnym 
ich wyniku, Czując ustawicznie na 
sobie spojrzenia kroczącego za nim 
mlodzieńca, mniej już zwracał uwagi 
na obiekt swych dotychczasowych in- 
tensywnych obserwacyj czując się w 
coraz glupszym położeńiu. 

Tak doszli do najbliższego skrzyżo- 
wania ulic, gdy nagle o kilka kroków 
przed Haczewskim ukazał się Wiktor 
Rutecki. 

Na widok studenta kamień spadł 
z serca Ludwikowi. Witek zjawiał się 
właśnie w tym tragicznym dla Ha- 
czewskiego momencie, gdzie rozbieżne 
chaotyczne myśli tworzyły najfanta- 
styczniejsze domysły i równie niedo» 
rzeczne plany. 

(Ciąg dałszy nastąpi) 


Woczegne sposoby wykrywania Samoloii 


Zamiast reflektorów i aparatów podsłuchowych fale ultrakrótkie i promienie infraczerwone 


, Kwestia wojny i wojowania zmieniła 
się w ostatnich czasach bardzo. Dawniej- 
szę rycerstwo piesze i konne coraz bar- 
dziej spychane na plany dalsze stało się 
już dziś dzięki lotnictwu, gazom i postę- 
powi motoryzacji pewnego rodzaju rekwi- 
zytem. Obserwacja dwóch ostanio toczą- 
cych się wojen, a więc wojny o Etiopię — 
„włosko-abisyńskiej i wojny domowej ħi- 
szpańskiej potwierdza to zdanie i umożli- 
wia wyciągnięcie odpowiednich wniosków. 

Wojna przyszła polegać będzie przede 
wszystkim 


na wykryciu lotnictwa nieprzyjaciel- 
skiego i na walce z tym lotnictwem. 


W artykule niniejszym zajmiemy się kwe- 
stią pierwszą, jako arcyważną i jako tą, 
w której dziedzinie zastosowuje się coraz 
to nowocześniejsze środki. Wykrywanie 
lotnictwa odbywało się dotychczas przy 
pomocy aparatów podsłuchowych o dale- 
kim zasięgu, pracujących w połączeniu z 
‘bateriami reflektorów. Ż chwilą kiedy uzu- 
łe aparaty podsłuchowe zarejestrowały 
dźwięk warkotu motoru płatowca, zaczy- 
nało się pole działania owych bateryj re- 
flektorów, które szukały aparatu na hory- 
zoncie, oświetlały go swym „krzyżowym 
ogniem*, umożliwiając działanie przeciw- 
lotniczych karabinów maszynowych, czy 
bateryj artylerii przeciwlotniczej, 

Wykrycie samolotu nieprzyjacielskie- 
go czy eskadry jest niezwykle doniosłe. 
Bo jeżeli nie dokonano go w sposób do- 
skonały, na obronę może być często za 
późno, Wykrywanie samolotów jest rze- 
czą trudną ze względu chociażby na ol- 
brzymie postępy w konstrukcji aparatów, 
postępy pozwalające im na wielkie szyb- 
kości przy wzniesieniach aż w granice 
stratosfery. Trzeba więc wynaleźć 1aki 
sposób tego wykrywania, któryby pokry- 
wał się w zdobyczami techniki lotniczej 
i to tymi, które już dzisiaj mamy i tymi, 
które można przewidzieć. 

Niedostateczność dzisiejszych metod 
wykrywania samolotów ukazała się z ca- 
łą brutalnością 


podczas ostatnich manewrów lotnictwa 
angielskiego. 

Manewry te odbywały się na terenie oko- 
ło Portsmouth z portem jako celem dla 
zbombardowania. Port ten jest w ten spo- 
sób sytuowany, że dostać się można do nie- 
go li tylko drogą powietrzną nie będąc za- 
uważony. Zadanie strony atakującej było 
następujące: o określonej godzinie wie- 
czorem zdobyć za pomocą zbombardowania 
przez eskadry lotnicze port Portsmouth i 
leżący w pobliżu niego Southampton. 

Broniący się mieli do swej dyspozycji 
wykrywacze w postaci aparatów podzłu- 
chowych bardzo czułych, które miały sy- 
gnalizować nieprzyjaciela w powietrzu. W 
pogotowiu było pięćdziesiąt reflektorów i 
kilkanaście jednostek artylerii przeciw- 
lotniczej. 

W pierwszej nocy jeden z aparatów nie- 
przyjacielskich nadleciał na Portsmouth 
od północy,1 został wykryty dopiero po 
wypuszczeniu zielonej racy, która według 
założenia oznaczała, że 

zrzucił już ładunek bomb. 

W innym wypadku samolot, wykryty 
wprawdzie przez aparaty podsłuchowe, 
zrzucił bomby po siedemnastu minutach 
dopiero, gdyż do tego czasu nie zdążyły 
go odszukać reflektory, Inny znowu samo- 
lot zbombardował sztab obronny i chociaż 
wiedziano, że jest w powietrzu, nie potra- 
fiły go odszukać reflektory, tak, że 


zupełnie bezkarnie edlleciał 


poza strefę objętą ćwiczeniami. Inny sa- 
molot wytropiły reflektory, i już po jego 
skrzydłach przemknęły ich odblaski, a po- 
mimo tego po dwóch sekundach nie moż- 
na go było odnaleźć. I ten zdołał wydostać 
się poza strefę. 

Z doświadczeń tych manewrów sztab 
angielski wyciągnął konsekwencje. Łącz- 
ność między wykrywaczami a baterią re- 
flektorów była bez zarzutu. Warunki 
atmosferyczne też nie mogły być przyczy- 
ną złego funkcjonowania obrony. Więc 
co? Może to, że od czasu kiedy wprowa- 
dzono aparaty podsłuchowe 


wzrosła szybkość samolotów, oraz gra. 
nica ich zza” osiąganej wyso- 
ość 


Jeżeli się weźmie pod uwagę czas, w jakim 


dźwięk motoru samolotu musi przebyć 


drogę do wykrywacza-aparatu podsłucho- 
wego i szybkość samolotu, natenczas zo- 
Daczymy, że samolot może przebyć wcale 


WSPÓŁCZES NE NIEMCY 


Z okazji „dnia pamięci zmarłych żołnierzy" odbyły się w Niemczech wielkie uro- 
czystości Punktem centralnym był naturalnie obchód w Berlinie, zakończony pa- 
radą wojskową przed Hitlerem. 


ładny kawałek drogi do momentu, kiedy 
go zacznie szukać reflektor. s 

Dlatego też sztab angielski polecił wy- 
naleźć nowe sposoby wykrywania samolo- 
tów — takie, aby tego błędu, o jakim wy- 
żej mowa, nie było przy ich zastosowaniu. 
Komandor Paul Mac Neil stwierdzając nie- 
doskonałość używanych aparatów pod- 
słuchowych (na dźwięk) postanowił zu- 
żytkować na ten cel 


fale elektromagnetyczne, 


których szybkość jest równa szybkości 
światła, a więc trzysta tysięcy kilometrów 
na sekundę. Poczynione próby z promie- 
niami ultraczerwonymi okazały całkowi- 
cie doskonałość tego nowego systemu wy- 
krywania samolotów. Wykrywano samo- 
loty na odległość ośmiu kilometrów w cza- 
sie mgły. Przy następnych próbach samo- 
lot został wykryty na odległość dwudzie- 
stu trzech kilometrów. Jeżeli używa się 
jednocześnie kilku wykrywaczy, można za- 
pomocą triangulacji 


dokładnie określić położenie samolotu 
na niebie. 


Dodać trzeba, że w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej i w Niemczech 
badano już także ten system wykrywania 
samolotów przy pomocy wprawdzie nie 
promieni infraczerwonych, cle fal elektro- 
magnetycznych ultrakrótkich o długości 
od pięciu do piętnastu centymetrów. Do- 
świadczenia zrobione w New Jersey i na 
przedmieściach Berlina wykazały ogro- 
mną wyższość tego nowego sposobu wy- 


krywania samolotów nad dotychczas 
praktykowanymi. 


Niewątpliwie najbliższa przyszłość przy- 
niesie nowe udoskonalenia w tej dziedzi: 
nie. (h. b,) 


Łazienka jako wskaźnik higieny wśród narodów 


Liczha lazienek na 1000 mieszkańców w poszczególnych krajach 


O stopniu cywilizacji i kultury danego 
kraju i narodu sądzić można wedle jego 
higieny na podstawie... ilości zużywanego 
przez ten kraj czy naród mydła, 

W nowoczesnych mieszkaniach niewąt- 
pliwie do urządzeń najbardziej dziś ko- 
niecznych należy: telefon, odbiornik ra- 
diowy i... łazienka, 

Jeden z paryskich dzienników, cheąc 
przedstawić rozwój higieny w poszczegól- 
nych krajach sporządził następujące zesta- 
wienie, biorąc za podstawę swej statysty- 
ki ilość łazienek na 1000 mieszkańców w 
każdym z wymienionych niżej krajów. 

Tak więc na każde 1.000 mieszkańców 
posiadają łazienek Stany Zjedn. A. P. 35, 
Anglia 31, Niemcy 26, Szwajcaria 21, Da- 
nia 20, Holandia 19, Belgia 18, Francja 14, 
Japonia 12, Czechosłowacja 10, Norwegia 
8, Węgry 7, Włochy 6, Polska 5, Hiszpania 
5, Portugalia 4, Grecja 3, Rumunia 2, Ju- 
gosławia 1, Rosja sowiecka 0,1 

Statystyką powyższa bierze pod uwagę 
postępy higieniczne w wielkich centrach 
ludnościowych i nowoczesne urządzenia 
kanałowe, stąd też niektóre kraje nie po- 
siadają ich, mimo stosunkowo dość wy- 
soko postawionej higieny, zostały tu upo- 
Śledzone. W wielu bowiem krajach lud- 


Szkoła dla narzeczonych 
w Niemczech 


Berlin (ag) W ramach szkolenia 
matek przewidziane jest szkolenie na- 
rzeczonych, członków oddziałów S. S. 
lub SA w Niemczech, Pierwsza taka 
szkoła, w której znalazły się narzeczo- 
ne, otwarta wraz z internatem dla 
okręgu saksońskiego w miejscowości 
kąpielowej Jonsdorf, 


z — 


NA FRONCIE JARAMA 
Jedno z miasteczek, podpalonych podczas odwrotu przez oddziały czerwonych, 


ność używa zimnych kąpieli w rzekach i 
prymitywnych często 


naczyniach, które 


| oddają jednak mieszkańcom tych krajów 
te same usługi, co nowoczesne łazienki, 


DRAPACZE CHMUR W LONDYNIE 


W niedługim czasie powstanie w stolicy 


W. Brytanii nad Tamizą dzielnica niebo- 


tyków, której projekt widzimy na powyższym zdjęciu. 


Samolot pilotowany 
przez szpiega niemieckiego 


Tajemnica samolotu, który nad Wiedniem rysował 
„młot i sierp“ 


W ubiegłym tygodniu w nocy z 
piątku na sobotę urzędowa niemiec- 
ka agencja prasowa rozesłała komuni- 
kat, że nad Wiedniem krążył samolot, 
który przyleciawszy od granicy cze- 
chosłowackiej zakreślił w powietrzu 
dymne emblematy sowieckie, młot i 
sierp, i znowu znikł w kierunku Cze- 
chosłowacji. Komunikat ten zamieści- 
ły dwa filohitlerowskie wiedeńskie pi- 
sma popołudniowe. 

Prasa czechosłowacka obecnie o- 
trzymuje ciekawe i wielce charaktery- 
styczne informacje o całej tej sprawie. 
Podejrzany samolot pilotowany był 
przez Juliusza Arigi, znanego lotnika 
austriackiego,  odznaczonego kilka- 
krotnie za niebywałą odwagę, który 
po wojnie znalazł się na włoskiej li- 
ście zbrodniarzy wojennych. Aby u- 
riknąć wydania go Włochom, zbiegł 
do Ameryki a dopiero po dłuższym 
czasie wrócił znowu do Europy. 0O- 
siadł w Mariańskich Łaźniach jako pi- 
lot towarzystwa żeglugi powietrznej. 
Tu rozpoczął awanturnicze życie szpie- 
ga. Nazwisko jego kilkakrotnie znala- 
zło się na szpaltach pism codziennych. 
Już wówczas ścigany był za niedozwo- 
lone loty. W toku śledztwa w sprawie 
szpiegostwa na. rzecz Węgier zbiegł do 
Niemiec i w roku 1934 przeszedł w 
służbę monachijskiego oddziału Ge- 


stapo, z którym prawdopodobnie był w 
kontakcie już dawniej. Nazwisko Arie 
gi wymieniane było również w związ 
ku z zamordowaniem profesora Les- 
singa w Mariańskich Łaźniach. Nie- 
długo potem wmieszany został w afe- 
rę szpiegowską znanej Wery Eszterha» 
zyowej, zasądzonej za. szpiegostwo. 
I w tym wypadku sprytny, rafinowa- 
ny szpieg uniknął kary. Następnie 
przeniósł się do Berlina, gdzie wstą» 
pił do S. A. Flieger-Kompanie i nagle, 
co jest bardzo ciekawym, znalazł się 
w Austrii, gdzie objął posadę naczel- 
nego pilota fabryki samolotów w Wie- 
ner Neustadt, w której zainteresowani 
są również Włosi, Niemcy umieścili 
tam zręcznie Arigiego, aby stąd u- 
prawiać nietylko szpiegostwo przeciw 
Czechosłowacji, ale aby zarazem pod- 
judzać i czynić „kawały“, mające po- 
przeć prawdziwość twierdzeń propa- 
gandy niemieckiej. 

Propaganda niemiecka została zde- 
maskowana ponownie. Berlinowi cho- 
dziło o „przedstawienie dowodów”, by 
oczerniać dalej Czechosłowację jako 
państwo, będące „forpocztą sowietów“, 
a tu tymczasem taka kompromitacjal 
Czy teraz jeszcze ktoś pozwoli się 
schwycić na niemieckie kawały pro- 
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